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Piesze strzały KonfeM®.
Murzą wiuoczmo demokraci krakowscy bar­

dzo... niewygodni być dla wszechpolskich przy­
wódców, kiedy organ ich, torując drogi wybor­
cze dla konfederatów konserwatywnych i cen­
trowych, traci resztki zdrowego rozsąaku i po­
czucia przyzwoitości, gdy sobie przypomni, że 
jeszcze nie zdołał zdemoralizować i zdeprawo­
wać politycznie całej demokracyi w krajn, bo 
mu w tem przeszkadza... „Nowa Reforma" i jej 
zwolennicy Pomimo zo demokraci krakowscy, 
to „generałowie" bez armii (frazes zapożyczony 
od „braci konfederatów" stańczykowskich i przez 
nich zuzyty), pomimp że „Nową Reformę" tylko 
z łaski czytają w zachodniej Galicyi ci, co nie 
chcą czytać „Czasu" i „Naprzodu" (o „Słowie 
Polakiem" zapomniano), —  a więc pomimo no­
toryczne; „nieszkodliwości" obu tych czynników, 
które na publicznej • arenie właściwie nie ist­
nieją, —  pomimo tego pocieszającego zjawiska, 
powiauamy, organ wszechpolski z fanatyczną 
zajadłością koniederackiego neofity, walczy ze 
stronnictwem, którego nie ma, i rzuca się z wła­
ściwą sobie brutalnością na organ prasy, nie 
posiadający żadnego znaczenia. Ba. na przepro­
wadzenie wstępnego ataku zużywa organ wszech­
polski dwa olbrzymie, jak soliter długie i tonem 
wstręt budzące artykuły. Cóż to będzie dopiero 
później!

Polemika rzeczowa ze „Słowem Polskiem" 
jest właściwie niemożliwy, bo tmdno walczyć 
ze złą wolą, rozmyśl retu przekręceniem faktów, 
a już. niepodobna współzawodniczyć z b: utalno- 
ścią i na wyzwiska odpowiadać wyzwiskami. 
Mamy zbyt wit-le szacunku dla naszych czytel­
ników, nieprzywykłych do tonu wszechpolskie­
go. abyśmy wkroczyć mieli ńa wydeptane przez 
redaktorów „Słowa Polskiego" ścieżki przy­
zwoitości dziennikarskiej. Dlatego z lekkiem 
sercem zostawiamy ich na tero pole bez konku­
rencji.

W ięc nie idzie nam o przekonywanie „Słowa 
Polskiego", lecz o danie zwolennikom naszego 
pisma informacji, jaki charakter I kierunek 
zrczvna przybierać walka wyborcza, podjęta 
obecnie przez narodowych demokratów, jako 
firmantów bloku konserwatywno klerykalnego

Przedewszystkiem tedy znamienną jest rze­
czą, ze pierwsze, głośniejsze strzały przedwy­
borcze, padły właśnie z organu tego stronni­
ctwa, które, bogdaj z brzmienia swego tytułu, 
najwięcej zbliżone być powinno do demokracyi 
polskiej. Nie konserwatyści i nie klery kali idą 
do boju, jako straż przednia, przeciw demokra­
tom krakowskim,, lecz „demokraci" narodowi 
przodują w tym wstępnym ataku a konserwa­
tyści wtórują im tylko, użyczając artykułom 
wszechpolskim w swoich organach Staropolskiej 
gościnności.

Jest to dalszy ciąg systemu, który objawił 
się także niedwuznacznie przy ostatnich wy­
borach uzupełniających do Sejmu krajowego w 
Krakowie, kiedy to „Słowo Polskie" p o l e c a ­
ł o  k a n d y d a t u r ę  k o n s e r w a t y w n ą  p. 
Staniszewskiego przeciw demokracie p. Potclen- 
zowi. Nie potrzebowali też sobie wszechpolscy 
menerzy zadawać obecnie gwałtu, aby przystą­
pić do spółki wjDorczej z koserwatyotami pod 
zaprotokołowaną firmą Rady narodowej, bo dawno 
już w istocie rzeczy do spółki Dolitycznei 
z nimi należeli Widocznie spółka obecna li- 
czyćby uogła na powodzenie i rozdzieliłaby 
zgodnym targiem między siebie mandaty posel­
skie, gdyby jej w tem nie przeszkadzała nie­
zależna od Rady demokracja polska. W  dal- 
Bzern zaś następstwie wszechpolski kontrahent, 
czuje się tutaj najbardziej zagrożonym i dlate­
go pierwszy wyruszył do boju, dobywszy ze

swego arsenału szczerbiec insynuacyj i fał­
szów którym zwykł zawsze wojować w tego 
rodzaju wypadkach.

Głównym argumentem „Słowa" przeciw pol­
skiej demokracyi jest gołosłowny narzut, jako­
by ona opierała się na spółce, czy też umowie 
jakiejś z socjalną demokracją Jesttc roz­
myślnie -  popełuianym fałszem, stwie; dzonym 
właśnie przez owe rzekome „faata", które or­
gan wszechpolski na poparcie swego zdania 
przytacza Bo nie jest np. prawdą, jakoby T o ­
st a r z y s t w o  d e m o k r a t y c z n e  byro „na 
łasce socyalistów", którzy na jegc „ p o s i e ­
d z e n i a c h "  rej . wouzą - a prawdą jest, że 
z natury rzeczy na posieuzeniach tego Towa­
rzystwa mogą być obecni tylko jego członko­
wie, a więc socyalni demokraci od udziałn w 
tych zebraniach statutowo są wykluczeni. Co 
innego p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i a ,  urzą­
dzane przez Towarzystwo demokratyczne dla 
ogółu obywateli. Przychodzili na me socjaliści 
zarówno, .jak W ozecnpolacy i konserwatyści, 
a głos zabierał każdy, kto t e g o  zażądai. Tak 
samo nie jest prawdą, jakoby owo zgromadze­
nie lwowskie, na którem jeszcze ś. p. Rotter 
przemaw.ał, urządzone było „przez socyalistów", 
z audytorium ścią^niętem przez socyalistów „w 
asyrstencyi politycznej socyalistów" — a praw­
dą jest, że urządzali to zgromadzenie ci demo­
kraci lwowscy, którzy się jeszcze wszechpol­
skiej klice pochłonąć nie dali.

Jako typowy zaś obiaw denuncj atorskiej me­
tody „Słowa Polskiego" jest insynuacją jakoby 
socyaiiści i demokraci krakowscy na spółkę o- 
Derowaii przy wyborach ,,samemi tylko karta­
mi wyborczemi, nie mającemi prawych właści­
cieli, a poskupowauemi łub pozbieranemi po 
ludziach przez agitatorów wyborczych". Każdy, 
kto nieco tylko zna stosunki krakowskie, wy­
buchnie śmiechem na to posądzenie, już choćby 
o tyle bezpodstawne, żo k a ż d e  i n n e  s t r o n ­
n i c t w o ,  tylko nie demokratyczne, do Kart te­
go rodzaju możn mieć przystęp. Niech więc 
„Słowo Polskie" ostrożne będzie z takim strza­
łem, bo trafić nim i pokaleczyć może swoich 
najukochańszych... „braci komederatów" z kra­
kowskiego bruku

Twierazi „Słowo PolsKie", że stronnictwo de­
mokratyczne polskie nie przyczyniło się niczem 
do skonstruowania refot my wyborczej, a prze­
ciwnie jego posłowie na szkodę Kraju w tej 
sprawie działali Na to mamy odpowiedź krótką 
Posłowie nie-wszechpolskiej demokracji działają 
jawnie, stawali i stawać będą na p u b l i c z ­
n y c h  zgromadzeniach wyborców, którzy po­
stępowanie ich zawsze oceniali i ocenią w przy­
szłości. Insynuacje i po* w arze „Słowa Polskie­
go* przestały w tych sferach robić urażenie.

Na zakończenie ustęp z humory styki wszech­
polskiej. Jakiś „pond demokratyczny" zamieścił 
w „Słowie Polskiem" rozbrajająco naiwny ar­
tykuł przeciw „Nowej Reformie", , w którym, 
zaraz z początku, traci równowagę myśli na 
samo wsDommenie, ze ktoś posłów z lewicy 
sejmowej objąć może (» uczynić te miał nasz 
dziennik) w., poi nem mianem „narodowo - demo­
kratycznych". Podejrzenie takie podobało się 
autorowi artykułu uważać za tak ubliżające, 
że nazwał je... „oszczerstwem" (!). „Słowo Pol­
skie" uznało za stosowne to wyparcie się swe­
go godła w tak niemiły dla jego przyjaciół 
SDOSÓb, zamieścić bez zastrzeżeń.

Tylko zwrócić musimy *emu panu posłowi 
uwagę, że szermując nieparlamentarnemi wyra­
żeniami, me ochroni ani siebie, ani swoich „de­
mokratycznych" p(Zyjaciół od zarzutu, że sta­
jąc w Radzie narodowej w jednym szeregu 
z konserwatystami i klerykałami, nie ma pra­
wa wrypierać się z nimi politycznego powino­
wactwa i współpracownictwa.

Kraj przekona się po wyniku wyLoiów naj­
lepiej, do czego doprowadzi go blok wybo^zy, 
pod firmą Rady narodowej utworzony. Będzie 
on miał, naszem zdaniem, jeanę dobrą stronę: 
s t a n i e  s i ę  g r o b e m  n a r o d o w e j  d e m o ­
k r a c y i ,  Która pomożi* najreakcyjniejszym ży­
wiołom do zwycięstwa.

m
Wiedeń, 13 lutego.

(Niemej- a uniwersytet niatl. -  Przypomnieniu mato- 
rycine. -  Minister Prade jaKO kann . aa . 1 jego mowa 

w Libercc. — - Senye Sejmowa).

Pi asa tutejsza skrzętnie notnje wszystkie 
protesty i skarbi, podnoszone pizeciw Polakom 
z powodu aresztowań studentów ruskich. Cała 
ta sprawa jest dla prasy tutejszej, że się tak 
wjidżę, „mn Fressen", dobra sposobność szka­
lowania Polaków i administracji galicyjskiej 
pod płaszczykiem humanita; yzmu i sprawiedli­
wości. Ale Niemcy najmniej chyba mają prawa 
własna w tej sprawie głos zabiac. Na Mora­
wach Czesi stanowią przeszli *U ludności, a 
każdy zajmujący się tylko powierzchownie po- 
lityKą i znający ją tyłko z gazet wie, jaki sta­
nowczy opór Niemcy stawiaja żądaniu Czechów
0 z a ł o ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  c z e s k i e g o  
w tym kraju. Czesi przez 3 lata prowadzili o to 
obstrukcję, cały parlament był sparaliżowany, 
cale państwo cierpiało z powodu kilkuletniego 
stanu bezparlamentarnugo i rządów wszechwła­
dnego gabinetu urzędniczego Kbrbera, mimo iż 
wszystko odrazu by się było zmieniło, gdyby 
Niemcy chcieli byli pozwolić na założenie uni­
wersytetu czeskiego w Bern:e lub choćby w in 
nem mieście. Nikt nio zaprzecza, nawet Niemcy 
nie będą mieli odwagi twierdzić, że Czesi mo­
rawscy, tworzący, jak wspominano więcej, niż 
“U ludności kiaju, nie mają prawa lub warun­
ków potrzebnych do żądania uniwersytetu, a 
przecież słuszne to życzenie narodu czeskiego 
tak samo dalekiem jeszcze jest od urzeczywi­
stnienia, jak powiedzmy, uniwersytet rusLi we 
Lwowie. Gdzie jest w tym wypadku uczucie 
sprawiedliwości i słuszności. O licznych i coraz 
częstszych starriach t u  uniwersytecie wiedeń­
skim między młodzieżą słowiańską a niemiecką, 
nie chcę wcale mówić i przypominam tylko 
niesłychanie brutalne zajścia w i D s b i u k u .

Włochom ze względów „wyższej polityki" 
odmawia się .uniwersytetu w Tryeście. Aby zaś 
umożliwić młodzieży włoskiej kształcenie się w 
języku ojczystym, istniały od lat niektóre ka­
tedry włoskie na uniwersytecie niemieckim w 
Insbniku. Studenci niemieccy tak często szy- 
kauowaii kolegów włoskich i dokuczali im, aż 
wspólna nauka pod jednym dachem stała się 
wprost niemożliwą. Ażeby temu nieznośnemu 
stanowi kres położyć, rzac wynajął osoDny dom 
w jednem z przedmieść Insbruka dla uniwer­
syteckich wykładów włoskich i zdawało się że 
teraz będzie sposój. I cóż się pokazało9 Niem­
cy urządzili zorganizowany napad na ten za­
kład podobnie, jak iiusini we Lwowie, a nawet 
gorzej jeszcze —  zdemolowali budynek, wyrzu­
cali ławki na brnk, wyrywali okna i wywołali 
zaburzenia, w których strzelano z rewolwerów
1 jednego człowieka zakłuto. Ci sami Niemcy 
teraz oburzają się na Polaków za odmawianie 
uniwersytetu Rusinom. Czy się Rusinom we 
we Lwowie uniwei^ytet należy lub me, to spra­
wa obchodząca tylko Polaków i Rusinów w Ga­
licji. Niemcy nie maią prawa do tej sprawy 
się mięszać. Nietylko rzeczywistość, lecz także 
rozum polityczny powinien im dyktować, że w 
tej sprawie co najmniej —  cicho siedzieć im 
należy w

R n c h  p r z e d w y b o r c z y  powoli się roz­
wija. Z członków gabinetu niemiecki mini­
ster —  rodaK. p. P r a d e ,  był pierwszym, który 
staną] przed wyborcami i wygłosi! mowę kan- 
ayducką, która zapewne żywe wywma jeszcze 
echa w kołach c z e s k i c h .  P. F r a d e, który 
ubiega oię o mandat w okolicy rozaguowanej 
przez ScnOnererowców, rozwinął program rady­
kalny tak w sprawie ugody węgierskiej, jag i 
ugody czesko-niemieckiej Minister zapewni!, że 
także aziś jeszcze jest za a d m i n i s t r a c y j ­
n y m p o d z i a ł e m  C z e c h  na częśc niemiecką 
i czeską jako jedynym środkiem zapewnienia 
zgodj między obu narodowościami. Czesi *aś 
postulat ten dotychczas jak najstanowczej od­
rzucają. Wkrótce stanie minister czeski dr P a- 
c a k  przed wyborcami i zobaczymy, czy poglą­
dy tych dwóch członków gabinetu dadzą się 
pogodzić, czy też spór czesko-niemiecki i teraz 
będzie hasłem wyborczem Ciekawe, a przynaj­
mniej oryginalne są wywody p. Pradego o re­
formie wyborczej. Członek gabinetu, który so­
bie tyle trudu zada!, aoy reforma wyborcza zo­
stała uchwaloną, u s p r a w i e d l i w i a ł  się przeo 
swoimi wyborcami za dojście do skntkn refor­
my wyborczej, dowodząc, że u c h w a l o n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i a  n i e  j e s t  a n i  pu- 
w s z e e b n e m  an i  r ó w n e m .  Oświadczywszy, 
że jest zwolennikiem reprezentacyi z a w o d o ­
we !  w p a r l a m e n c i e ,  powiedzia1 Prado: 
Ziesztą uchwalona ordynacja wyborcza nie 
jest powszeebnem prawem głosowania w dneha 
socyalnej demokracyi, gdyż- życzenia przyzna­
nia prawa głosowania także kobietom i rozdzie­
lenie mandatów podług cyfrj ludności, nio zo­
stały spełnione. Nowe prawo głosowania n ie  
j e s t  t a k ż e  p o w s z e e b n e m ,  gdyż z m n i e j ­
s z a  jeszcze ilość wyborców w porównaniu 
z ilością uprawnionych do glosowania aawniej 
w Y-ej kuryi, albowiem zamiast dotychczaso­
wej półrocznej osiadiosci, nowe ustawa wybor­
cza wyirowaaza osiadłość jednoroczną. ‘

Nowe prawo w y b o r c z e  n i e  j e s t  t a k ż e  
r ó w u e m , ponieważ są niektóre okręgi liczące 
po 18.000 mieszKańców, a niektóre po 100.000 
(w Galicyi nawet po 200.000 i więcej). Po­
wszechne prawo glosowania jak  lawa spadła 
na nas i nie można było dłużej się opierać. 
Musimy raz przejść przez m a r t w e  m o r z e  
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a ć ,  a,  
lecz w p r z y s z ł o ś ć  tego systemu mówca 
nie wierzy.

Tak rzecz przedstawił p. Prade swoim wj 
borcom w Liberem, którzy przer aKiamacyę 
przyjęl. jego kandydaturę

J utro zaczyna .się s e s y a  S e j m ó w  k r a ­
j o w y c h .  Najdłużej, jak się zdaje, obradować 
bedzie S e j m  g a l i c y j s k i ,  bo aż do połowy 
marca. Inno Sejmy, a zwłaszcza czeski, teraz 
mają tylko krótko obradować. Wielka sesys 
Sejmu czeskiego ma się odbyć dopiero w je­
sieni. Na tej to sesji zamierzonem jest prze­
prowadzenie r e f o r m y  w y b o r c z e j  do  S e j ­
mu,  a w związku z nią i akcya u g o d o w a  
c z e e k o - n i e m  i e c k a .  Sz,

Z za^cm praslstego.
(Kary za strajk szkolny. — Grzywny i więzienie. — 
Niezadowoleni nauczycielu — Ks Biskup Likowbkt — 

Interpolacja Koła, — Statystyka głosów i postowj.

Z depeszy poznańskiej, podanej we wczo­
rajszym numerze, wiadomo już, jakie kary 
spadły w ostatnim czasie na rozmaito osoby 
w PoznafiśLiem z powodu strajku szkolnego. 
Zaznaczyć atoli wypada, że są to tylko kary, 
wymierzone redaktorom, księżom łub innym oso­
bom, które władze uważają za a g i t a t o r ó w  
strajku. Oook tych atoli spadają niemal co­

dzienne kary pieniężne lub więzienne na rodzi­
ców za to, że nic nasyłają dz.ee w ogóle na 
niemiecką naoką naukę rehgu albo na naiozony 
na nie za nieposłuszeństwo areszt szkolny. Te 
kary nakłada się za „żmudę szkolna" w wyso­
kości 50 fen. do 1 marki dziennie, na rodz.ny, 
które grzywien takich zapłaciły już 100 lub 
w ięcej; marek; innym w -azie niezapłacenia 
gr«.jrwnv z a j ę t o  i s p r z e d a n o  me b l e ,  
t r z o d ę  c h l e w r ą  lub i n n y  ć o t y t e k .

Suma tych kar na razie jeszcze ooliczyć się 
aie da, co najmniej atoli wynosi już k i l k a ­
d z i e s i ą t  t y s i ę c y  mareK.  Najubożsi, nie 
mając funduszów n& zap1? cenie grzywien, mu­
szą odpowiednią liczbę dni przepędzić w wię­
zieniu Z tych Kar więziennych, gdyby je zliczo­
no, zebrałaby się spora liczDa miesięcy, a na­
wet lat. Surowsze kary spadrją na tych, któ­
rzy wobec krzywi wyrządzanych dzraiwie, wo­
bec baroarzyuskiej wprost chłosty, jaką stosują 
się względem dzieci, nie zdołali pohamować 
swego oburzenia —  i dopuścili się albo słownej, 
aloo czynnej obrazy nauczycieli. Karj za to 
wymierzone, wynoszą razem już kilkanaście lub 
może i więcej jeszcze lat. Świeżo znów sąd 
w J u t r o c i n i e  skaza1 na szesć miesięcy wię­
zienia młyna^a p. Ścisieiskiego za to, że pooił 
nauczyciela, gdy ten w niemiłosierny sposób 
chłosta1 jego syna, a wyższa instancja w jtok 
ten zatwierdziła. ’

A  dodać jeszcze wypada, że to dopiero c z ę ś ć  
procesów, wytoczonych przez władze z powodu 
strajku, że kilka set takich spraw rozegra się 
dopiero w najbliższych tygodniach lub miesią­
cach.

Rzeczywiście tez nie możnaby się dziwić, 
gdyby pod naciskiem tyle srogich represji, 
strajk szkolny miał osłabnąć. Podziwiać raczej 
trzeba żelazną wytrwałość dzieci i rodziców 
w tej walce o polski wyuład religii

Niesami ziesztą Polacy padają ofiarę tej wal­
ki. Jak azis aonoszą azienmKi, wiauze szkolna 
z ł o ż y ł a  z u r z ę d u  nauczyciela B n s c h a  w 
Górze, Niemca katolika, za to, że nio zwalcza' 
należycie strajku polskich dz.eci i wogóle pou 
względem politycznym i narodowym siracił za- _ 
ufanie i^ądu. *

Lecz i nauczycieli, którzy odgrywają w tej 
sprawie role siepaczy rządowych, ogamęio wiel 
ki« niezadowolenie, tylko że motywy ego nie­
zadowolenia są bardzc poziome. Otoż w tygo 
dniku ńakatystycznc - nauczycielskim „Posener 
Lehrer-Zeitung" skarżą się nauczyciele w łonie 
największego oburzenia na rzad, że dotycnczar 
im n ie  w y p ł a c i ł  r e m u n e r a c y i  z a  g o ­
d z i n y  a r e s z t u ,  które odsiadywali z dziećmi 
stiajkującemL „Zapłatę wyznaczono bardzo li­
chą —  piszą oni — bo t y l k o  ł  m a i k ę  za 
g o d z i n ę ,  a tu ti^eba jeszcze kwartał czekać 
na pieniądze. Na drugi raz rząd w podobnych 
warunkach nie znajdzin już u nauczycieli takiej 
gotowości do odsiadywania aresztu z dziećmi1

Ci pedagodzy z pod ciemnej gwiazdy traktują 
więc tę sprawę ze stanowiska czysto z a r o b ­
k o w e g o ,  dla nich jest ona jedynie kwestyą 
z y s k u l

jak  wiaaomo. rozeszła się wiadomość, że nu 
kougregacyi dziekanów-auministratorów dyece- 
zyi poznańskiej ks biskup L i k o w s k *  miał 
wywierać nacisk nr ducnowieństwo, aby dążyło 
do z a k o ń c z e n i a  s t r a j k n .  Obecnie dwóch 
wybitnych księży poznańskich, kanonik Echaust 
i dziekan Kotecki, oświadczają w „Dzienniku 
Poznańskim1. że .nadomosci owe są uezpou- 
stawne.

Niemieckie dzienniki berlińskie donoszą, ao 
K o ł o  p o l s k i e  w Sejmie praskim odstąpiłt 
od zamian zgłoszenia w sprawie strajku osobnej 
i n t e r p e l a c j i  —  i to ze względu na zmie­
nioną sytaacyę polityczną, na przechylenie się
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Ale, o dziwo! wtedy dopiero ujrzała tego 
pana. Bokiem ao niej zwrocony, od niechcenia, 
z pod powiek i ukosa patrzał na nią. Spostrze­
gła jego czoło białe, prześliczne i w mig na­
zwala je za poetą „upojonem myślami". Zau- 
ważyia jego prosty nos, lekki, ciemny zarost, 
usta wykrojone delikatnie i nazwała go w my­
śli „jakiś tuki swój człowieczyna h Ale nie 
było to trafne, boć widziała, jaki to arogant i 
pyszałek. Wyszedł z pomnikiem, że każe tu 
natychmiast znieść z dorożki rzeczy. Mówił, jak 
do służącej, gdy stała w korytarzu... Uśmiech 
jej poszedł za nim, gdy się tuż drzwi zam­
knęły.

— Gdy mama przjjdzie —  ileż to naraz 
szczęśliwych nowin! —  Liczyła. —  Rozgrzesze­
nie, DoKój wynajęty, 15 rubli gotówką —  i cóż 
to jeszczo ?... Goś jeszcze takiego... Najważniej­
sze to, że wrnajął nie studencina, nie „obibok", 
n e  byle jak W irszawiak", lecz ten pan. Kto 
też to może być•? Tak . zamelduje się, to pe­
wna ale żeby wiećL ieć...

Wróciła do pokoju i usiadła w swoim kąci­
ka, nic ojcu me m<>v iąc o tem, co zaszło. On 
przez ramię ze zwykłą flegmą i wieikopahsko 
ścią spytał:

—  Kto to przychodził, dzieciuo?
Odpowiedziała niezdecydowanie, że to tam...

lokator... Tymczasem nasłuchiwała cicho, pełna 
wzruszem", podrażni nia. jakby rozłaskotan.a

duszy. Pragnęła, żeby matka przyszła jak naj­
prędzej i żeby sama wprowadziła sobie owtgo 
mruka. Tymi zasem dzwonek uderzył znowu. Po­
biegła. Wszedł „ten pan" ze stróżem i posłań­
cem, dźwigającymi jego rzeczy. Były nieliczne 
i niebogate: kosz, wyszarzany tłomoczek podró­
żny. lekka jakaś kołdra w paskach, skórzana 
poduszka. Wstydliwie i nie tak już Wyniośle 
lokałoi umieścił swe rzeczy w pokoju, zapłacił 
tragarzy. Ewa czuła się w obowiązku zawiado­
mić go, że niektóre miejsca w pokoju są świe­
żo pomalow me ilejną farbą, białą, —  tam zno­
wu żółtą. Weszła tedy w otwarte drzwi i wska­
zała parapet, podłogę.. Gznło przytem. że wszy­
stka jest w ogniach Zrobiło jej się nad wyraz 
przykro i wstyd.

Przytrafiło jej się to, co zavysze, gdy była 
prezentowana, —  to jest, że nic nie widziała, 
traciła zdolność wi lżenia rzeczy.  ̂ Miała o to 
głuchą pretensję do tego jegomości i do Siebie. 
To, że przed chwilą była tu bez stanika, tj lko 
w koszuli, zdawało się być wiadome temu par 
nu, widoczne dla jego oczu. utrwalone niejako 
w kliszy fotograficznej.

Zarazem przemknęło, jak obłoczek wspo­
mnienia anielskich marzeń w tem miejscu -gazie 
teraz leżą jego obce, męskie rzec/y.. v "ny 
smutek. . Smutek, wiosenny cień... Jakowaś po­
stać żalu, czy, z niewiadome’ przyczyny, wy­
rzutu sumienia...

Nowy lokator kilkakroć ukłonił »ię chłodno 
a bez wdzięku. W tłoka swych wrażeń u‘dy­
szała jego głos:

—  Dziękuję pani... Zresztą... To drobnostka. 
B-dę uważał. Pozwoli pani, że się jej Drzed- 
stawię: Łukasz Niepołomski.

Obojętnie przyjęła do wiadomości to imię i 
nazwisko

Słyszała jego głos, jakby z pewnej oddali. — 
Odpowiedziała strzępkami wyrazów —  „bardzo 
mi przyjemnis“ — i pospiesznie wymknęła się 
z pokoju.

Uniosła ze sobą obraz jego twarzy i znie*m- 
chomiały wizerunek spojrzenia. Spojrzenie było 
uważne, badawcze, zdumione i zastygłe.

Buła nareszcie znowu w swym kącie, za pa- 
rawanikiem. Ujęła książkę religijną, rozwarła 
ją w dawnem mieiscu i z oczyma wbitemi w 
stronnicę zastygła w sobie, usnęła duchem. Był 
to już jej drugi dnia tego »en duszy. Poznała 
go po szczęściu, które rozsiewał. Wciągała w 
siebie rzczęście, jak stęsknione nłuca wciągają 
radosne powietrze wiosennego poranka. Odkrył 
się przed nią obręb samego dobra. Nagle i nie­
spodziewanie się rozwarł, niby dolina błogosła­
wiona w skalistych górach.

Błądziły tam powiewy bezinteresownych trwóg, 
lęki duszy o coś jej obcego, troski o kruchą i 
słabą nad wszelki wyraz koronę kwiatu, wid­
ną z zł krat w pańskim, w królewskim ogro­
dzie. Jedno nieszczęsne potrącenie może zabić 
na v ieki wieków bezcenny kwiat. Czyje? Ja­
kie9 Skąd przyjdzie? Przesuwały się na obraz 
mgiełek wiosennych w parowach gór życzenia, 
zwrócone w meistnwiie. objawiały się mchy 
pragnień, dążące w stronę niewiadomą, rosły 
w tajemnicy p^zeć wolą i wiedzą, aż do ogro­
mu potężnych sił i stawały się jak wybuchowe 
m ny uczuć dusznych, których piersi nie były 
w stanie objąć i zmieścić w sobie.

Z burzy tej wysunęła się nagle dobroć po­
wszechna i łaska wszechońejmuiąra. Ona się 
stała k. wią i mózgiem, ona mchem cielesnym 
i życiem duszy, uśmiechem ust, wzrokiem i słu­
chem.

Gdybyż to uczucie trwać mogło wiecznie]

Gdyby w tym stanie łaski żyć i umierać!
Ale ono nie trwa. Coś wewnątrz niego, w sa 

mym nim stałe się nagle. Stało sio niewątpli­
wie i znikąd, jak staje się w próżni ton mu 
zyczLy.

Rozdzielił, rozciął stan laski na dwie Doło- 
wice (jak ton rozcina ciszę), a one się jedna 
od drugiej posłusznie rozeszły. Wynikła w du­
szy i poczęia drżeć — tęsknota. Za czemś zu­
pełnie nieznanem, za groźnem, za cudnem, za 
straszhwem a tak bliskiem, jak bliską jest 
własna dusza, własne bicie serca, własny od­
dech. Coś obi uwiło się w głębokościach duszy 
i stanęio przed nią. Serce kobiece przed Ta 
jumnioą. Oczy szukają w mrokn. —  Drży ciało.

A gdy jeszczo oczy szukają i ciało drży —  
już smutek idzie przez duszę Sam jeden idzie 
straszliwy i mądry. Wszystko przejrzał, nad 
wszystkiem dumał.

Przeszedł, przeszedł, wlokąc za soba czarnj 
swój f cień.

Załamał suche, koślawe itjce... Dość ma. oba- 
czył kres...

Serce się wznosi, czoło się dźwiga ku niebu, 
oczy i usta pragną. Usta szeptają błagalną mo­
dlitwę o iedna jeszcze Doprzedmą chwilę:

—  Wróć się, wróć się, chwilo łasm.

ŁukaoZ Niepołomski stał we framudze otwar­
tego okna i obojętnie patrzał na zaułek po­
dwórzowy. Obecność w te; nieznanej izbie czy 
obecność w tem miejscu Ewy sprawiła że ru 
crty iego zleniwiały, wola gdzmś zginęła i roz­
proszyły się myśli. Popadł w stan jakby wyco­
fania się z życia swego i chwilowego powrotu 
do stanów półświadomyeh dzieciństwa. Widziało 
mu się, że jeszcze słucha głosu złotowłosej pa­
nienki że leszcze wobec niej skłaoa ukłon, a 

■ v

jednocześnie, gdy trwał ów stan siły wrazeniL, 
niosła go złuda do miejsc dawno i zupełnie za­
pomnianych, do wsi, we wczesnej młodości o- 
puszczonej na zawsze. Miał w całej duszy, w  
oczach, w głowie, w uszach dwoistą wiadomość, 
dwoiste niejako wrażenie. Ta żywa, piękni 
dziewczyna wywarła nań urok, jak gdyby (oso­
bliwa rzecż!) nurtu głęookiej. czarnej, bujnej 
wodj w rzece lodzinnej. Tam' Wyt.-ysła w 
duszy jakby Kopia przedziwna, jedyna w świę­
cie oryginału, niepodobna doń, a przecie taka 
sama co do siły i rodzaju. Wodę tę, śłi- 
skiemi zwojami, skręty, kłęby pędzącą, przebiło 
ongi poranne słońce. Nad wartem jej bujały 
ważki ołękitne. Widać było jej dno tajemni­
cze, niedostępne dla nogi, złote od pia-skH, 
czarno-zielone od ruchomych porostów. Niegdyś 
w czasie była chwila gdy stał nad tą wodą 
szczęśliwy i kochał ją bez graric, wszechsiłą 
młodegc jestestwa nib wiedzieć za co i nie wie­
dząc o tem, czego doświadcza.

Stała się ta chwila i m- wieki, nieznana du­
szy, zginęła w przeszłości. . eraz odnalazła ją 
jakowaś wh dza, jak zgubioną, nryanską perłę 
i, zwolna pracując, przemieniła w silną a oczy­
wistą ideę Panienka, co przed chwilą z tego 
pokoju odeszli, był? jakoby tamta woda.

Taka sama Wiecznie żywa, bezmiernie buj­
na, jasna, przezroczysta Ani jeden jej ruch 
ni« by1 w stan.e spoczynku. Wszystko w niej 
byio stawaniem się i żywotem. I była w spo­
sób niepojęty, tajemniczo pociągająca, iak tan 
ta rzeczna woda rodzinnej wsL

(C  dL n .)
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p a i t y i w o 1 n o m y ś T»  y c l r  na s t r o n a  
r ządu.  Obawiając się, że wskutek tego inter­
pelacja nie zr.alazlaby r.Uo.Mego poparcia, 
Kolo zamierza omówić sprawą strajku obszer­
niej przy obradach nad bu Iżetem m i n i s t e r ­
s t w a  o ś w i a t y  Dzienniki polskie żadnej je­
szcze o tem nie odebrały wiadomości.

Dokładny pogląd na wzrost głosów polskich 
pizy wyborach w zaporze pruskim daje nam 
następujące zestawienie statystyczne.

Otóż ogółem oddano głosów ■ wybrano posłów
W lOku: głosów • posłów

1871 176.542 13
1874 208 787 14
1877 216.157 14
1878 216 148 14
1881 200.734 18
1884 ^ 203.188 16
1887 _ 219.973 13
1890 246.773 16
1803 229.531 19
1898 244.126 14
1903 " 347.784 16
1907 453.774 20

Pnsy ostatnich wyborath oddano więc blizko 
trzy razy tyle głosów polskich, co w r. 1871, 
a dwp razy tyle, co w roku 1893. Ponieważ 
Górny Śląsk przysporzył nam tym razem 115.000 
głosów —  także liczba głosów polskich w Księ­
stwie i Prusach Zachodnich wzrosła od r. 1893 
o 100.000!

Kłopoty $G3inetU uinsKlPSŁ
Od szeregu lat gabinety wąskie mimo roz­

maitych piogramów, które wobec kraju rozwi­
jają, muszą zwalczać te same trudności, którym 
i  reguły nie mogą podołać, skutkiem czego 
ustępują miejsca innym, pochlebiającym sobie, 
fce będą mieć szczęśliwszą rękę. Ile razy po­
wstanie nowy gabinet, opozycya zarzuca mu 
brak programu, a zwłaszcza mechęc do refom, 
* kiedy ministrowie wystąpią z projektami re- 
foi m. natychmiast jpozycya albo zwalcza te re­
formy, albo jeż naprzód buduje na nich takie 
nadzieje, że o ziszczeniu mu niepodobna myśieć 
poś, ód obectych stosunków, które-panują we 
Włoszech.

Taki sam los spotyka Giolittiego, prezyden­
ta obecnego gabinetu włoskiego, tudzież jego 
kolegów. Zarzucono mu bezprogramowość * nie­
chęć do reform, a kiedy rząd wystąpił z pro­
jektami, powtórzyła się aawna gra polityczna. 
Ułatwiła te grę do pewnego stopnia także nie­
zręczność kilku ministrów, skutkiem czego od 
kilku tygodni obiegają pogłoski o przesileniu 
gabinetowym we Włoszech. Pierwszym, który 
popełnił niezręczność, był minister wojny, kiedy 
wystąpił z żądaniem uchwalenia nowych wy­
datków na armię. Zaledwie zdołał zażegnać bu­
rzę Giolitii, zgotowali mu nowe kłopoty mini­
strowie skarbu i robót publicznych, projektami 
konieczoenJ ale me popularnemu I tę. burzę 
zdołał zażegnać prezydent gabinetu, ale przy­
szła kolej na ministra sprawiedliwości, który 
pragnął przyprowadzić do skutk a reiormę są­
downictwa. Zerwali się, jak jeden mąż, wszy­
scy sędziowie i adwokaci, oświadczając zgod­
nie, że przeciwko tej retormie wystąpią do wal­
ki za pomocą strajku generalnego. Przypadko­
wo minister sprawiedliwości za< horował ciężko, 
k przyszedłszy do zdrowia, wziął dłuższy urlop. 
W ten sposób na razie przynajmniej sprawa ta 
ucicnła.

Przykiych kłopotów przysporzyła gabinetowi 
włoskiemu tak zresztą pożyteczna konwersya 
rent państwowych. Inicyator konwersyi Imzatti 
równie jak i Giolittti ogłosili świata, że kon­
wersja stanie się początkiem złotego wieku dla 
Włoch. Obudziły się w ludności przesadne na 
dzieje i żądania, po których przyszło srogie 
rozczarowanie. Dalej podniesiono sprawę reior- 
my podatkowej, o której Giolitti już w r. 1893 
tyle ruzprawiał. Miał skutkiem tego potanieć 
cukier ale baronowie cukrów sprzęcirfiii się 
tema . odnieśli zwycięstwo. Ludność domagała 
Bię zniżenia cen nafty, ale ta kwestya zależy 
od układów handlowych z Kosyą skąd Włochy 
pociągają naitę. Wreazcie domagano się budo­
wlanych ijwestycyj w portach — ale i na tem 
polu doznano zawodu. Oczywiście rozgoryczenie 
wzrasta za każdym zawodem.

Powstała jednakże najważniejsza kwestya, 
która też najwięcej kłopotów sp-awia gabine- 
iowi włoskiemu. Chodzi o sanacyę finansów 
gminnych, które znajdują s.ę rzeczywiście w 
etanie rozpaczliwym. Miasta włoskie, zwłaszcza 
połu iniowe, upadają wprost pod ciężarami, któ­
re na nic, zwala państwo. Minister skarbu Ma- 
jorana ma w zanadrzu dwa projekty, odnoszące 
się do tej snrawy Najpierw chce newne zobo­
wiązania gmin przenieść na państwo i w ten 
sposób przynieść gminom ulgę. Sprzeciwiają się 
temu projektowi deputowani z południowych 
Włoch, uważając go za niewystarczający. Głó­
wnie atoli opozycya występuję przeciwko pro­
jektowi rządowemu nadania gminom prawa po­
bierania progresywnego podatku dochodowego.

Opozycya nie bez słuszności podnosi, że w 
gminach południowych panuje zbyt notoryczna 
kornpeya, ażeby im powierzać można tak do­
niosłe uprawnienie podatkowe. Większość, rzą­
dząca gminami, użyłaby tego podatku jako nie­
zawodnego środka w zwalczaniu mniejszości. 
Uchwalonoby progresywny podatek dochodowy 
1 co najmniej 80®/0 rządzący ojcowie miasta 
zwaliliby na barki syroich bezbronnych przeciw­
ników. A  wybory stałyby się wprost targiem o 
wysokość tego pudatka. Ponieważ minieter Ma- 
jorana pochodzi z Sycylii, więc ooozycya zarzu­
ca mu że naumyślnie chce dać te broń w ręce 

korupcji w południowych Włoszech.
Jak wybrnie z tych Kłopotów i czy wogóle 

wybrnie gabinet Giolittiego, pokaże niedaleka 
przyszłość. Sytuacyę jego utrudnia i ta okolicz­
ność, że na spadek po nim czekają niecierpli­
wie kandydaci do tek ministeryalnych. I stąd 
pochodzą nieustanne pogłosk 0 przesileniu w 
gabinecie włoskim.

Kronika paryska.
Paryż. 10 lutego.

(Nowy osłonek. Akademii francuskiej. — Kardy uałuwie 
Perr od i Mat ii u. — Przemowa hr Hausaoimllt — 
Kai^ka p, t. „.Nowy 8euan“ . — Tendencja a prawda.)

( = )  Akad mia frant uska zyskała nowego członka 
W OBobie kardynała Mathieu, który został wybrany 
jako naatępca kardynała Perraud. —  Wybór kar-

„Hflyriło m acicrza

d.ynała Mai hien uważany jest tu za pov iiegu ro­
dzaju protest ze strony Akademii przeciwko obe- 

, mej polityce Kościelnej rząd o francuskiego, co zre­
sztą nikogo nie dziwi, gdyż Aademia od początku 
swojego istnienia jest twierdzą konserwatyzmu. Kar­
dynał Mathieu w przemówieniu zwojem wyraźnie 
podniósł właściwy powód swojego wyboru. „Pano­
wie — rzekł ks. Mathieu — nie chcieliście złamać 
swego konkordatu. Założona przez kardynała Aka­
demia okazała szacunek dla kolegium świętego i 
purpura Richelieugo przyniosła szczęście mojej pur­
purze. Wiem. że wybierając mnie, uwzględniliście 
więcej moją godność kapłańską, niż zasługi litera­
ckie".

Mówi u; według przyjętego w Akademii zwyczaju 
o swoim poprzednika, kardynale Borraul, potrącił 
ks. 11 itłiieu bardzo lekko o znaną sprawę dogmatu
0 nieomylności papieża w r. 1870 Perraud należał 
wówczas do zakonu Oraioryanów, odnowionego przez 
słynnego ks. Gratry’ego, który był przeciwnikiem 
dogmatu o nieomylności. Ks. Perraud nie chciał 
wystąpić przeciwko ks. Gr&try’emu, ale także nie 
chciał głosować przeciwko dogmatowi, skutkiem czego 
odegrał nieco dwuznaczną rolę. Kardynał Mathieu 
ową rolę określił słowami następującymi: „Jeżeli 
ks. Perraud nie chciał naówezas mięszae się do 
walki, to jednak został wierny przyjaciołom, którzy 
w niej brali udział". Kardynał Perraud otrzymał 
swreckie wykształcenie, ukończył bowiem „Szkołę 
normalną", kolebkę tylu znakomitości, a później był 
przoz dwa lata nauczycielem historyi w pewnem 
liceum, zanim poświęcił się stanowi duchjwnemu.

Kardynała Mathieu powitał jato nowego członka 
hr. Haustonrille, który jako syn Lotaryngii serde­
cznie powitał kardynała, pochodzącego równio z Lo­
taryngii. Jako stronnik Orleanów opowiedział hr. 
Haussonrille z zadowoleniem ów epizod z życia 
kardynała Mathieu, który świadczy o jego usposo­
bienia rojaliBt.ycznem. Jako biskup w Angers bierz 
mował ks MatticU nrjmłodrzego syna hrabiego Pa­
ryża, ktery już w„edy nie żył. Z synem nrzybyła 
do kościoła owdowiała matka, do której p.zemówił 
biskup ITatkien, podnosząc, żb godną jest królew­
skiej korony we Fr&ncyi. Obecnym w kościele był 
ówczesny minister oświaty RamóauJ. Sprawa stała 
się głośną. Minister Rambaud musiał ustąpić, a ks. 
Mathieu został wkrótce arcybiskupem Tuluzy. —
1 tam występował przeciwko rządowi republikań­
skiemu, a ponieważ papież Leon pragnął z Francyą 
utrzymać dobre stosunki, więc udzielił księdzu Ma- 
tmeu purpury kardynalskiej i powołał ge do Rzy­
mu jako kardynała kuryalnego.

Sądzono, ze hr. Haussonville wystąpi gwałtownio 
przeciwko republice z powodu jej polityki kościel­
nej', Otóż pod tym względem spotkał zawód ele­
gancką publiczność, która przrbyla do „ali posie­
dzeń w Oczekiwaniu „sądu n®d republiką". Hr. 
Hauss„nville wystąpił nie przeciwko ustawie o roz­
dziale kościoła od państwa, lecz tylko przeciwko 
sposobowi, w jaki ją rząl wprowadza w życie. — 
„Nie żałuję —  rzekł hr itaussonyille —  znikn.ę- 
cia itosunków, które były pętającym łańcuchem, aie 
było błędem w sposób „brutalny" łamać konkordat 
i przedstawiciela największej potęgi moralnej tra­
ktować z zaślepioną pogardą". Kardynała Perranda 
określił mówca jako ofiarę tej „brutalności". Znie­
sienie zagonu Oraturyanów dotknęło silnie kardy­
nała Perranda, a spisywanie inwentarza w kate­
drze w Autun, gdzie rezydował ks. Perraud, przy­
spieszyło, zdaniem hr. Haussonville’a śmierć chore­
go naówezas dostojnika kościoła. Kb. Perraud, do­
wiedziawszy się o spisywaniu inwentarza w swojej 
katedrze, chciał udać Bię do kościoła i osobiście 
zaprotestować przeciwko temu aktowi. Wstał z łóż­
ka i padł martwy na podłogę. To efektowne za­
kończenie przyjęli oczywiście z zadowoleniem li­
cznie zgromadzeni słuchacze z „wyższych" sfer 
towarzyskich.

Pewną sensację we Francyi, a niekłamaną choć 
utajoną radość w Niemczech, wywołała książka ma­
jora armii francuskiej Dnanta p. t. „Nowy Sedan". 
W książce tej rozważa major Driant szanse ewen­
tualnej wojny pomiędzy Francyą a Niemcami i przy­
chodzi do wyników dla Francy! bardzo ujemnych. 
W końcowym rozdziale opisuje autor ostatnia cnwi- 
le ośmioaniowej rozstrzygającej bitwy pomiędzy 
armią niemiecką i fram oską.

„Po obu stronach —  pisze Driant —  waiczy mi­
lion żołnierzy i grzmi 2000 dział. Ale w szeregach 
francuskich, zakażonych siitymilitaryzmem, szerzy 
się zbiegestwo. Żołnierze, leżąc w rowach strzelni­
czych, i  nieufnością spoglądają na przejeżdżających 
generałów, których ponure twarze nic dobrego nie 
wróżą. Mnóstwo agitacyjnych pism socjalistycznych 
krąży pośród wojska, obwieszczając radośnie, że w 
Paryżu wybuchła rewolucya, że w Brescie, Rou- 
baix i Limoget, socyaliści wzięli władzę w swe rę­
ce, żo wreszcie zaczyna Bię ruszać chłopstwo fran­
cuskie.

„A  tymczasem oddziały sanitarne znoszą coraz 
więcej poległych. Żołnierze zaczynają sarkać; myśl 
dezercyi opanowała ich umysły. Wojsko francuskie, 
pozbawione ideału patryotjeznego, stało się podo­
bne do trzody. W  duszy jego nie ma żadnego ha­
sła, żadnego imienia, które mogłoby go natchnąć 
otuchą i w ostatniej godzinie walki rozpalić enta- 
zyazmom dla sprawy narodowej Wszyscy oglądają 
aie ns, leżącą za nimi dolinę, ażeby w razie po­
wszechnego ataku ar nii niemieckiej szukać, na niej 
schronienia.

„Zupełnie inaczej u Niemców. Tam umieją roz­
kazywać; tam każdy zna germańskiego Cezara, któ­
ry od lat 20 budzi zapał narodowy. Od lat 20 
mówi o bogu w ojny, o obowiązkach żołnierza, o 
wielkiej przyszłości państwa niemieckiego. I tylko 
jego wola panuje na polu bitwy. Jego wola pędzi 
naprzód te mary, których ruchy odgaduje się w 
przepaściach górskich i ciemnych lasach, przeczu­
wając, że pierścień niemiecki zacieśnia się coiaz 
więcej. On jest wodzem którego się słuchi i któ­
remu Bię wierzy. A za nim stoją całe, pracowite 
Niemcy, zawsze gotowe do nowych wysiłków, któ­
rych on zażąda. Nawet socyaliści Bebla są patryo- 
tami. Leżą oni razem z innymi w rowach strzelni­
czych z palcem na kurku. Nie myślą o rewolucyi, 
ale o zwycięstwie. Czują, że 10 miliardów kontry- 
bucyi, które zapłaci Francya, będą większem dla 
nich dobrodziejstwem niż utopie socjalistyczne. — 
Cały naród niemiecki, dla którego wojna była za­
wsze najwyższem rzemiosłem, myśli tylko o tryum­
fie ojczyzny

„WEczór zapaua. Robi się rtmno. Wozy z pro­
wiantami nie nadchodzą. A trzeba czuwać, gdjż 
nocne ataki zdarzają się często, a Niemcy korzy­
stają z ciemności, ażeby obejść i opasać armię fran­
cuską.. Świtu poranek. Wschodzi jutizenki osmego 
dnia walki. Anr a francuska jest znużona, jej ner­
wy wyczerpane. Właśnie w tej chwili byłby konie­
cznym jaiis objaw heroizmu, do ktorego zdolni 
byli przodkowie żołnierzy francuskich. Ale o takich 
głupstwach dzisiaj nie uczą już w szkołach. Brzmi 
w nich hasło: „Precz z tak zwanymi bohaterami,

| gg najlepsze mydło
Pi 0 W 8  wyrzutom, popęka

łupież z głow y itp

którzy dla lad;, głupstwa pozwalali się zarzynać", 
Ink mówią dzisiaj pedagogowie francuscy, którzy 
chocizą na nantsę do loż wóinomularsklch, A kieay 
huk armat; znowu się odezwie, gdy żołnierz fran­
cuski poczuje, że wróg obchodzi jego pozyeye, wte­
dy agenci socyalistów rzueą hasło: „Uciekajcie na 
łeb, na tzyję!" I katastrofa gotowa. A nie opisze 
jej nowy Zola, bo jnż nie będzie potrzeby odbierać 
narodowi francuskiemu resztek jego męstwa. Ta 
klęska będzie końcen Francyi". -  '

Z przytoczonych wyjątków czytelnik widzi, że 
książka jest tendencyjną, a zarazem nie może mieć 
wątpliwości, no jak'ego obozu politycznego autor 
należy. W  armii francuskiej nacyonahzm i klery­
kalizm bardzo wielu ma jeszcze stronników. Apo­
teoza mililaryzmn i cezaryzmu nrutkiego nikogo 
nie może przesor.ać przeciwnie, jest nawet bronią 
przeciwko wywodom Drianta —  ale poza tenden- 
eyjnomi wycieczkami politycznemi Driant ma słu­
szność w tem, że w narodzie iranenskim prąd anty- 
militaniy nie tyle jest produktem szczerego prze­
konania, jak raczej niezaprzeczonego wzrostu, je­
żeli nie gnuśności, to przynajmniej wygodnisiostwa. 
Francuz dzisiejszy potępia wojnę nie z zasady, ale 
ze stracha. I stąd książka Drianta, mimo 3wej aż 
nadto widocznej i skrajne; tendencyjności wywarła 
nKzapr seczo.no wrażenie.

r  o  u  i  k  a .
K r a k ó w ,  13 lutego.

Starostwa w Galicyi zaczynają wrogą przy­
bierać postawą wobec menu. nauczycielskiego, 
a specyalnie wobec wiecu nauczycieli ludowych, 
zwołanego na 17 b. m. do Lwowa. Z kilku 
miejscowości otrzymaliśmy wiadomość, że sta­
rostowie pociągali do odpowiedzialności urzędo­
wej uczestników wiecowych, a nawet jeden ze 
starostów z góry oświadczył nauczycielom, że  
o d m a w i a  ?m u r l o p u  na  n a j b l i ż s z ą  
n i e d z i e l ę ,  w którym to dniu odbyć się ma 
krajowy wiec nauczycielski we Lwowie. Ten 
pan starosta oświadczyć miał nauczycielom, ze 
wiec ten zresztą uważa za zbyteczny, bo Sejm 
uchwali bez niego polepszeuie bytu dla na­
uczycieli ludowych.

Mamy tedy znowu do czynienia z objawem 
r z ą d ó w  s t a r o ś c i ń s k i c h  w G a l i n y  i, bo 
ni i przypuszczamy, aby p. namiestnik wiedzirl 
o tych nauużyciach podwładnych mu iunKcyo- 
naryuszów. Zwracamy teiy uwagę p. namiestni­
kowi, aby nie pozwolił na p r o w o k o w a n i e  
n a u c z y c i e l i ,  którzy w sposob lojalny i le­
galny upominają się o poprawę swojego bytu. 
Wolno to było czynić urzędnikom państwo­
wym, — nikt zabronić tego nie może nauczy­
cielom, jeszcze gorzej od urzędników płatnym. 
Głodzie nauczycieli i zatykać un usta, aby o 
chleb nie wołal:, to już rzecz, — przyzna p. 
namiestnik, —  uietylko sprzeczna z duchem u- 
stawy, ale wprost nieludzka. *

Powtarzamy: dotąd akcya nauczycieli posuwa 
się na toracn legalnych, Starostowie koniecznie 
chcą ją z tych torów wyprzeć. Za konsekwen- 
cye tej równie niepolitycznej, jak bezprawnej 
akcyi, będzie, na wszelki sposób, rząd krajowy 
odpowiedzialny.

Kraków W cyfrach. Pociąg wykazu miejskiego 
bmra statystycznego, z daiem 31 grtania 1906 r. 
Kraków liczył ludności *02.796, w tem mężczyzn 
50.593 (załoga wojskowi ‘&049), Łobiet 52.203.— 
Podług wyznań było. chrześcijan 74.081, izraeli­
tów 28.715 W  miesiąca grudniu małżeństw za­
warto 30, urodzin było 222, ikonów ogółem 234, 
bez obcych jednak tylko 140. Między małżeństwa­
mi było jedno zawarte pomiędzy mężczyzną i ko­
bietą rozwiedzionemi z pierwszego małżeństwa. — 
W  wypadkach śmierci w grudniu najwięcej ofiar 
pochłonęła gruźlica płuc, bo aż 47, daiej zapaienie 
płuc, bo 31, samobójstw było 3. Z chorób zaka­
źnych najwięcej w grudniu srożyła się dyfterya 
(35 wypadków) i szkarlatyna (24 wynadki).

Wyjazd na Sejm. Prezydent miasta dr J. Leo, 
wyjechał dzisiaj do Lwowa celem wzięcia ndziału 
w obradach Sejmu krajowego, jako poseł z miasta 
Krakowa. Wraz z drem Leo wyjechali i Inni po­
słowie: dr Jaworski, dr Staniszewski i p. J. K. Pe- 
deiowicz.

Lu nauczycielstwa ludowego,, — Od komitem
krakowskiego, wiecu nauczycielskiego we Lwowie 
otrzymujemy’ następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie-

Specyalny pociąg nauczycielski na wiec krajowy 
odjedzie w sobotę 16 b m. c godz, 9 m. 20 wie­
czór. Pociąg ten zatrzyma, się na następujących 
staeyach; Bierzauów, Podfęże, Bochnia, Siotwina 
Eognmiłowice, Tarnów, Czarna, Dębica, Ropczyce, 
Sędziszów, Rzeszów. Z Rzeszowa pojedzie drug: 
wiecowy pociąg Uczestnicy wiecowi z powiatów: 
krakowskiego, wielickiego, podgórskiego, -myśleni­
ckiego, żywieckiego, bialskiego, chrzanowskiego, wa­
dowickiego przyjadą do Krakowa w sobotę 1 tu 
wsiędą do pociągu wiecowego. Uczestnicy z wy­
mienionych powiatów mają odwrotną pocztą nade­
słać pieniądze za bilety z Krakowa do Lwowa i 
z powrotem (9 kor. 20 hal. od osoby) wraz, z imien­
nym wykazem jadących, tak, by pieniądze można 
tu pobrać najpóźniej w piątek. Ci w&zyocy, którzy 
siadają w Krakowie, a pieniędzy już nie mogą 
przesłać pocztą, złożą je do rąk komitetu w sobotę 
w lokala „Ogniska" krak. (Rynek 17, II p.) od go­
dziny 9 rano do 6 wieczorem, lub na dworcu ko­
lejowym od godz. 6 do 8 1/* wieczór w poczeka'ni 
II klasy. Wsiadający na innych staeyach a nie w 
Krakowie, nie mają nadsyłać pieniędzy, lecz zaku­
pią bilety powrotne na staeyach wyjazdu. Każuy 
uczestnik otrzyma od komitetu po zapłaceniu ceny 
biletu legityiuaeyę, uprawniającą do jazdy wieco­
wym pociągiem. Do pociągu na wymienionych sta 
cyach megą wsiadać także grupy mniejsze niż 30 
usób, ci jednak mają przygotować imienny spis ja­
dących, zapłacić bilety do Lwowa i z powrotem za 
osoby w spisie uwidocznione, poczem w pociąga 
otrzymają legitymacye. Celem wylegitymowania się 
przy zakupnie biletów powinien, każdy uczestnik 
mieć przy Bobie, legiiymacyę z „Ogniska" miejsco­
wego, Zarzado szkoły, lub choćby tylko zaprosze­
nie na wiec.

Krakowski pociąg wiecowy oajedzie z°> Lwowa 
około godziny 6 wieczorem w niedzielę, dokładną 
zaś godzino poda się na wiocu. Do pociągi t 3go 
wsiędą ci tylko, którzy jechali nim do Lwowa. Na 
otrzymaną iegitymacyę nie można powracać innym 
pociągiem, jak tylko nauczycielskim, gdyż wraca­
jący innemi pociągami musieliby płacić cały bilet. 
Grupy pojedyncze niechaj utworzą między sobą ko­
mitet, choćby z 2— 3 osób złożony, by w ten spo­
sób ułatwić pracę komitetowi krakowskmmu. — Ci 
wszyscy, którzy nie otrzymali zaproszenia na wiec,

„tyiio W. Bracha z Tarno
idu i szorstkości rąk Liszaje, piej 
usuwa radykalnie, cena 1 mydeł)

otrzymają je pn,y wejsem nb wleo po wylegitymo­
waniu się

Ares zrowauie Daniela ŚlitWckiego. Wczoraj
donieśliśmy, że w Radomiu po dokonaniu rewizji 
w redakcji „Głosu Radoniyskiego-', aresztowano je­
dnego ze współpracowników. —  Jak dziś dzienniki 
warszawskie donoszą, aiesztowanym zastał Daniel 
G l i w i c k i ,  mar w euerokich kotach strąkową 
dziennikarz. ‘ .

Z teatru miejskiego. W jednoaktówkach Przy­
bylskiego, które po raz piorwszy ukażą zię w so­
botę dnia i6  b, m., obsada ról jest następująca: 
w „Amkowen weselu" rolę Antka gra p. Mielew- 
ski, obok niego występują pp fsłubicku, Borodziczo- 
wa, Broniczowa, Modzelewska, Janiczówna, Brodzka 
Czechowski, Węgrzyn J., Puchalski ł Węgrzyn M. 
W  „Pożegnaniu": pp. Jutkiewiczowa, Kosiński, Sta­
nisławski i Bor.cza, wreszcie w „Księżycu i słońcu": 
pp. Wolska, Węgrzyn J. i Jednowski — Wraz 
z komedyami Przybylskiego wystawioną będzie sta 
Ta, ulubiona niegdyś Komadya w 1 akcie Cormona 
i Dntertre'a p. n. „Folwark Prinurose" biorą w niej 
udział pp Leszczyński (laiążę Jęczy), Szymborski 
(Dżems), Czecho.rsKa J. (liaiya) i M. Węgrzyn (na­
uczyciel Rouert). —  Tekst „Folwarku w Primero- 
se" urozmaicony jest śpiewem, który w obecnej 
inscenizacji zachowany został bez zmian.

Koncert} luaowe. Staraniem Krakowskiego od­
działu uniwersytetu lnduwogo odoędą się w mieście 
naszem w ciągu kilku najbliższych Łygudni, trzy 
ludowe koncerty. K’ erowmctwo artystyczna spoezj- 
w w rękach p. Olgi Drozdowskiej. Program pierw 
Bzego koncertu jeBl doborowy i nader urozmaicony 
grą na fortepianie, skrzypcach, śpiewem i deKiaira- 
cyą. Współudział w tycn koncertach ooiecaii panii 
Krzyżanowska i Roizmiilkrówna, pp Gnz, Opoczyń­
ski i Rcsenbluni. •

Pierwszy koncert odbędzie się w najmiższą nie­
dzielę dnia 17 b. m. o godzinie 4 po połndnin, 
w sali wykładowej uniwersytetu ludowego (ulica 
św. Gertrudy L. 6). Bilet wstępu do sDl 40 La­
la: 7.J.

Pobór wojskowy. Tegoroczny pobór popisowych
do wojska w okręgu komendy I korpusu w K uko­
wie oaDędzie się w dniach nas-ępującycn:

13 p. p-: W  Podgórzu od 1 do 6 marca, w Wie­
liczce od 8 do 13 marca, w Dobczycach od 14 do
18 marce, w Chrzanowie od 20 do 26 mai ca, w 
Jaworznie on 3 do 4 kwietnia, w Krzeszowicach 
od 5 do 8 kwietnia, w K r a k o w i e  ( mi as t o )  
ud 9 do 16 kwietnia, w K r a k o w i e  ( po wi a t )  
od 1 do 8 mareł, w Bochni od 11 dc 26 ma^ca.

20 p, p.: W  Grybowie od 1 do 5 marca, w Gor 
licach od 7 do 12 mar^a, vr Bieczu od 14 do 16 
marca, w Muszynie od 18 do 19 marca, w Nowym 
Sączu od 21 marca do 8 kwietnia, w Limanowie 
od 10 do 16 kwietnia, w Mszanie Dolrej i-d 18 
do 20 kwietnia, w Nowym Targu od 22 do 27 
kwietnia, w Krościenku od 29 do 3C kwietnie,.

56 p. p.: W Makowie od 1 do 3 marca, w Jor­
danowie od 4 do 6 marca, w Myślenicach od 7 do 
11 marca, w Kalwaryi od 13 do 18 marca, w Za­
torze od 18 do 19 marca, w Wadowicach od 20 
do 27 marca, w Żywcu od 3 do 17 Kwietnia, w 
Oświęcimiu od 18 do 20 kwietnia, w Białej od 22 
do 26 kwietnia, w Kętach od 27 do 30 Kwietnia.

57 p. p.: W  Dąbrowie od 1 do 11 marca, w Ja­
śle od 13 do 18 marca, w Żmigiodzie Nowym od
19 do 21 marca, w Tarnowie od 23 marca do 8 
kwietnia, w Tuchowie ud & do 11 kwietnia, w Pil- 
znie od 12 Jo 15 kwietnia, w BrzostKu od 16 do 
do 17 kwietnia, w Brzeskn od 19 do 24 kwietn.a, 
w Zakliczynie od 26 do 27 kwietnia, w Wojntczu 
od 29 do 30 kwietnia.

Poża*. ‘ Wczoraj w nocy powrtal pożar w Czar­
nej Wsi, gilzis zapalił sio dach na pierwuzym do­
mu za rogatka czarnowiejska. Wezwana Btrsz po­
żarna krakowska, pc kroiKiej, leca ujilnej akcyi 
ratunkowej, ogień ugasiła-

Zmarll. >
Ludwik G r z y b l ń s k l ,  architekt, przeżywszy 

lat 33, zmari w Krakowie dnia 11 brn.

Z kraju.
Tarnów, 12 lutego. (Przygotowania ao wy Dorów

Nadużycia w jatce miejskiej. Prezydent sądu a te­
lefony. Koncert Towarzystwa mn^ycznego. Piknik.)

Celem uzupełnienia założonego katastru wybór 
czego, zarządza magistrat spis wszystkich męż­
czyzn pełnoletnich, oraz tych, którzy przed 1 kwie­
tnia b r ukończą 24 rok życia, a nadto tych, któ­
rzy w dnia 10 lutego stale lub czasowo od roku 
w Tarnowie mieszkają Odnośne formularze rozno­
szą po domach policyanci. Formularze te, należy­
cie wypełnione, trzeba zwracać do Biura zgłoszeń.

Nie wiele, bo zaledwie miesiąc licząca subwen­
cjonowana jutka miejska, założona tylko dla uboż­
szej ludności naszego miasta, zaczyna nie spełniać 
pokładanych w niej nadziel. Zniżenie cen mięsa 
wynosi 10 hal. na kilogramie eo dla biednej lu­
dności jest jaką taka ulgą. Rozchodzą się wieści, 
ż( gospouarka w jatce pozoBtawia wiele do życze­
nia. Bardzo często sp»vedaj'e się w jatce mięso 
przednie po cenach tylnego, a na dobitek uodają 
do mięsa bardzo wiele kości. Ponieważ skargi na 
togo rodzaju manipulację są dosyć częste, przeto 
zwracamy awagę magistratu na tego rodzaju nie­
właściwość.

Prezydent tutejszego sądu zabronił adwokatom 
tarnowskim korzystania z sądowych telefonów. Nie 
wiadomo więc, czy telefony sądowe mają służyć 
stronom i obrońcom, czy też mają siużyć tylno do 
prywatnego użytku pana prezydenta?

Dnia 16 b, m. w sali kasynowej odbędzie 8’ ę 
koncert kompozytorski Zygmunta Noskowskiego, urzą­
dzony staraniem Towarzystwa muzycznego.

W  sali hotelu „Bristol" odbył się wczoraj piknik, 
urządzony staraniem inż. Rypnszyńskiego. Osóo ze­
brało się około pięćdziesiąt; do pierwszego kadryla 
stanęło par blisko dwadzieścia. Przy dzielnej orkie­
strze Huberów brawurowa wprost ochota taneczua 
przeciągnęła się do godziny 7 rano.

Aresztowanie lustratora lasów. Dzienniki lwow­
skie donoszą, że p. Zdzisław Stoczkiewicz, urzędu­
jący w Katach lustrator lasów państwowych, zosta> 
aresztowany. Ma on być wmięszany w sprawę mi­
lionowych oszustw i kradzieży, popełnianych przez 
Rosenbaumów w iasach rządowych,

Pociąp W Śniegu, z  Brodów piszą nam pod datą 
11 b m. Wioczornj pociąg brodzki, z któryn łączy 
się pociąg rosyjski, przybywający na stację kole­
jową w Brodach ns chwilę przed jugo odjazdem, 
ma w Krasnem dogedne połączenie z pociągiem, 
który ze Lwowa umożliwia odbycie podróży we 
wszystkich kierunkach. Z pociągu tego korzysta z& 
zwyczaj bardzo wiele podróżnych, a szczególniej ta 
kich, którzy nie chcąc tracić dnia, w nocy podró­
żują. I w ubieg*q niedzielę wybrało się pociągiem 
o godzinie 7'62 wieczorem odchodzącym, mnóstwo 
osób, które jednał nie przeczuwały, żo nieaaleao 
zajadą,

W&? toaletowe, jedyny niezawo 
fi, plamy w^trobiane, czerwoność 
:a 80 cii ao nabycia w wylącznvm

Oto zawierucha, która szalała tego wieczoru, ta 
kiemi zasypała górami śniegu drogę żelazną niiędzj 
Ożydowem a Kiasnem,~że tylko z największym wy 
siłkium doo&rł pociąg dc poiowy prawie drogi mię­
dzy temi stacjami.

Zrozpaczeni podrożnl djw.edzlell Bię z ust służby 
kolejowej o strasznej prawdzie, że mianowicie noc 
wypaanie ’m spędzić w czystem polu, wśród nie­
przebytych mas śniegu, wśród wyjącego wichrr 
mroźnego.

Z Brodów wyjechał „ puLioe pociąg ratunkowy, 
wiozący z Laczelnikiem Bakcyl, p. Jachimowskim, 
robotników, ale i ten pociąg ugrzązł nie dojechaw­
szy do pierwszego.

Podobny los spotkał 1 trzy inne maszyny, wy­
słane w poprzednim w pomoc. Tymczasem podwo- 
d. m przewieziono podróżnych wśród największego 
wienru do stac/i w Krupem, akad z bardzo »na- 
cznam opóźnieniem i zziębnięci mogli odbyć dalszą 
podróż.

Brody, 11 lutego. Burmistrz naszego miasta za­
wiadomił mieszkańców plakatami, ze wybuchła tu 
ospa, zawleczona z Rosyi. Władza wzywa więc mie­
szkańców o zacTowanie wszelkich przepisów, wyda­
nych w celu zachowam? ostrożności przeu epiae- 
mi1 ,

Staraniem Towarzystwa Mickiewicza w Kraku 
wie miał tn odczyt p. Maryan Kukieł „O pierwo- 
tnem chrześcijaństwie".

Park Jordana w Czerr.iowracn. Komitet, zło­
żony z członków wydziału „Sokoła" w Czerniow- 
cach, który zajmuje się zbieraniem składek na za­
łożenie tamże „parku Jordana", ogłasza że dotych­
czas składki na ten cel przyniosły 1.178 korop 65 
halerzy Ponlewtż jedna* dla urzeczywistnienia tego 
zamiaru potrzebne większo fundusze, komitet prosi 
ońarny ogó* polski o nadsyłanie (na ręce ..Sokoła" 
w Czerniowcach) dalszych składek

3 ©  ś w i a t a .
Z Wa-szawy. (Święto robotnicze. Wydalenie re­

daktora Kradzież w Danku. SamoDojstwo). Dzienni­
ki warszawskie donoszą pod d. 12 bm.:

Dziś od południa stanęły wszystkie warsztaty 
kolei wiedeńskiej i kaliskiej, zarowno w Warsza­
wie, jak w Zbikowie. Robotnicy warsztatowi bo­
wiem postanowili świętować dziś i przez cały dzień 
jutizejazy. (Z jakiej przyczyny —  dziennik' nie 
podają. Przyp. red.).

Wydalony t  ogłoszenie pewnego artykułu reda­
ktor „Ludzkości", Stanisi&w K a r  l i ń s k i ,  wyje­
chał do Wilna.

W  Banku handlowym dokonano dziś Kradzieży 
2700 mbli. Ofiaią padł inkaset firmy „Rudolf Kel­
ler", który, odebrawszy z Banku azowsko-dońskie­
go 2700 rubli, przyszedł Btamtąd do Banku han 
dlowego po odbiór przekazów dla swojej firmy. — 
Otrzymawszy przekazy, idąc do kasy, inkasent spo 
strzegł brak portfela, w którym miai schowaną su­
mę poprzednio odebraną.

Dziś o godz. 10*/, przed południem lokatorzy 
domt nr. 23 przy ulicy Nowowielk.ej -aalarmowan. 
zostali hukiem Strzału, pochodzącego z mieszkania 
urzędnika jednego z biur prywatnych, Władysława 
Banasie w’ cza. Gdy otworzono drzwi, na podłouze 
znaleziono Banasiewicza ze śmiertelną raną, wywo­
łaną wystrzałem z rewolweru Ratunek był spóźnio­
ny. Banamewicz od dłuższego czasu Dyl dotknięty 
paraliżem, to zapewno stało się powodem targnięcia 
Bię na życie.

Z Lodzi. (Trzy wyroki śmierci Pożar. Zabój 
stwo. Skazanie redaktora).

Donoszą z r/idzł pod datą 12 b. m. Sąd poiowy 
skazał na  ś m i e r ć  p r z e z  r o z s t r z e l a n i e *  
Wawrzyńca P i o t r o w s k i e g o ,  lat 30, Józef a 
C h o j n o w s k i e g o ,  lat 20, Franciszka B e d n a r ­
s k i e g o ,  lat 36, osKarżonych o zbrojny napad 2 
b. m. na kolonistę z Góiki Pabjanickiej. Schwyt. 
no ich na miejscu wypadku z rew oiwarami w rękn. 
Do Bprawy stanęło 12 swiadkuW (8 katolików, 2 
ewangelików i 2 prawosławnych). Wyrok będzie 
wykonany jutro rano w lasKu konstantynowskim.

Wczoraj wieczorem s p ł o n ę ł y  s k ł a d y  ba ­
w e ł n y  Adama Ossera. Straty w y n o s z ą  100.000 
r ubl i .
. O godzinie 9 rano na rogu ulic Ludwini 1 Za- 
tątnej ciężko posurzelonu 19-letniego Marcinr Hor- 
nr.

Wczoraj sąd okręgowy s k a z a ł  r e d u k t o r a  
„Rozwoju", p, Wiktora C z a j e w s k i o g o ,  za ar­
tykuł p. t. „Krwawy pochód w Fabjanieach", na 
cztery m i e s i ą c e  w i e z i e n i a  i 200 rubli grzy­
wien

Dzisiaj, o godz 2 po południu, w fabryce Szulca, 
przy ulicy Zawadzkiej L. 16, aresztowano kilkuna­
sto robotników. Aresztowania dokonała policja wriz 
z wojskiem Przyczyna nieznana.

—  Wczoraj po południu, Żołnierz stojący na war­
cie przy ulicy Nowocegieinianej uprzeuzał więźniów, 
aby nie wyglądali przez okno i aby nie rzucali 
kartek na ulice. Gdy wezwame nie pomogło, żoł­
nierz dał do okna więziennego Btrzał karabinowy- 
który na szczęście nikogo nie ranił.

W Częstocnowie- na przedmieściu Rakowiec 
bity został dwoma wystrzałami w głowę człowiek, 
lat około 23, ubrany w bluzę robotniczą, Przy za­
bitym znaleziono paszport na imię Stanisława Wi- 
iwickiego. -

Z więzienia w Luolinie usiłowało onegdajszoj 
nocy umknąć kilkunastu kryminalistów. Zamknęli 
oni dozorcę w kaźni, a sami wyszli na dziedziniec, 
stamtąd zaś na dach pocztowego budynku. Zamia-y 
te jednak spostrzegł dość wcześnie pełniący poza 
obrębem więziennym służbą szeregowiec pułku ria- 
zańskiego, który przeczuwając zamiar ucieczki, za 
groził więźn-'om, że będzie strzelał. Zagrożeni strza­
łami więźniowie, nie widząc żadnego sposobu ucie­
czki, postanowili zaniechać powziętego zamiaru wy­
dostania się w ten sposób z więzienia i powrócili 
napowrót do swej cel. z k tóre j niebawem wypu­
ścili dozorcę Niedoszłym uciekinierom założono kaj­
danki.

Groźne poia"} Donoszą z P ł o ń s k a  w Kró­
lestwie Polskiem: W  ubiegłym tygodniu we wsi
Wroblewo, w powiecie płońsKim, w majątku p, Wa- 
śniewskiego, w nocy powstał pożar. Od niedopałka 
papierosa zapaliło się siano na strychu nad owczar­
nią Ogień, natrafiwszy na podatny materyał, z ta­
ką gwałtc wnoscią się rozszerzał, że wsrótce owczar­
nia, obory I stajnie stanęły w płomieniach. Wystra­
szone owce nie dały się wygnać z owczarni i pra 
wie wozystKie, przeszło 350 iztuk, stały s:ę pa­
stwą płomieni- W  oborze "tało 30 krów, któro po­
zrywały się z uwięzi, zbiły się w kupkę i nie dały 
się z płonącej obory wyprowadzić. DoDÓki gryzący 
dym pozwalał na dostęp do obory, uwiązywano 
sznury do rogów Dynia i przy pomocy koni siłą 
zwierzęta z obory wyciągano, lecz zdołano urato­
wać tylko 15 sztuk, drugie 16 krów spaliło się, 
Inwentarz ten był ubezpieczony, lecz mimo to wła-

lny środek przeciw wszell::m 
iosa, wągry, pryszcze, wysypKę,
Siłai jM iłtf*  la U ii si i w  16
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Aoiciel Wróblewa w spalonych budynkach i trzodzie 
oblicza straty przeszło na 5000 rnbli.

Z B i a ł e g o s t o k u  donoszą: Zgorzała tu do-
szczętań fabryka Trilinga. Zniszczone wszystkie ma­
szyny; 200 robotników zostało bez praey.

Aresztowania w Kijowie. W  ostatnich dniach 
policya dokonała mnóstwa rewizyj i aresztowań 
wśród przedstawicieli interigeneyi matoruskiej. Are­
sztowano znanego muzyka kompozytora, Ł y s e n  
i  ę, dwie siostry E o r a c z ó w n y ,  z których jedna 
mana jest w literaturze pod pseudonimem Les5 
Dkrainki. Aresztowano dalej wdowę po znanym emi 
gjancie D r a g o m » n o w i e ,  staruszkę 65-letnią, 
nauczycielkę muzyki. Po rowizyi w rcdakcyi Rady41 
aresztowane zostaty następujące osoDy: wydawca 
- JUdy " p. E. C z i t  a 1 e n k o (w mieszkaniu swo- 
jem przy ul. M.-iłłagowieszczouskiej L. 56), admi­
nistrator p. S i n i c  ki,  oraz współpracownicy: L. 
P a c L a r e w s k i ,  B. J a r o s z e w s k i  i B. Gr i n -  
c z e n k o .  Zrewidowano mieszkania, redaktora „Ra­
dy" p. Pawłowskiego, O. Szlibew icza i jeszcze paru 
innych.

Zwycięstwo Polaków w Wilnie. Jak z Wilna 
donoszą, zwyciężyła lista polska przy prawyborach 
w Wilnie. Polacy uzyskali 47 wyborców, żydzi 33.

Przeciwko służbie wojskowej. Lewe skrzydło 
włoskiego stronnictwa demokratycznego, pod wodzą 
Ferriego, wzywa za pośrednictwem swego pisma 
„Avantiu wszystkich popisowych, którzy tego roku 
mają zgłosić się do służby wojskowej, ażeby odmó­
wili ciągnienia losów alt oKazania, że idą do woj­
ska tylko z przymusu. Grupy socjalistyczne, zo- 
stfilące pod wodzą Bissolatiego i Turatiego, stano­
wiące większość, oświadczyły się pizeciwito tej de­
monstracji, która może wywołać pośród ludności 
ruch przeciwko socyalistom wogóle. Przy tej spo- 
sooności Bissolati i Tnrati wskazują na klęskę wy­
borczą, którą ponieśli socyaliści w Niemczech z po­
wodu swojego dogmatyzmn.

Śmierć Daisgaarda. Znakomity malarz duński, 
profesor Chrisfen Faisgaard umarł wczoraj w Soroe. 
DalnBaard, urodzony w 1824 r., ukończył Akademię 
sztujo pięknych w Ropennadze i asztarcił się wo- 
go. tylko w granicach swojej ojczyzny. Jego obrazy 
na tle życia ludowego zjednały mu zasłużoną sła- 
wę.

Z c  s t u w a r z y s ł e i .
Z Resursy urzędniczej. W  niedzielę dnia 17

lutego b. r. o godzinie 6 wieczorem oduędzie się 
We własnym lokalu 49 doroczne walno zgromadze­
nie członków Resursy urzędniczej. Brukowane spra- 
wozaanie wyaziaiu mogą członkowie otrzyma, w se- 
kretaryacie

Stowarzyszenie kandydatów adwokackicli. We
czwartek 14 bm, odbędzie się w lokalu Izby adwo­
kackiej pogadanki. „O karze konwencjonalnej 
któią zagai sdw. dr Maksymilian Nadel. Początek 
• goaz 7 wieczór.

Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
im. A. Mickiewicza. W  niedzielę 17 b. m. o godz. 
10l/j przed południem pod przewodnictwem dra J. 
B e 11 a nastąpi zwiedzenie histerycznego Muzeum 
sztuki. Punkt zborny w westybulu Muzeum. Po po­
łudniu o godz. 31/* w sali rostauracyi „Lehrer- 
haus" (VIII, Langegasse 2u) wygłoszony zostanie 
odczyt dra Henryka M o n a t b a ;  „Euezya rewolu- 
tyjna romantyków polskich".

Repertoar teatru miejskiego.
W e wtorek „Cierpai owoc".
W e środę: „Dzika rozycika" ł  „Konfederata barscy".
W e czwartke „Rycerze północy"
V ’ piątek: Moralność pani Dulskioj*.
W sobotę „Księżyc : Jońce", komedya w 1 akcie Zy 

gmnnta 5 rzybylskiego, „Pożegnanie", komedyaw 1 ak< ie 
t r rzyuvlhaiego; „Antkowe wesele", komedya w 1 at 
rie Z Ptzybylskit-go i „Folwark Primerose". komody, 
w 1 akcie Cormon’a i Dntertre’a.

W  niedzielę po południa „Sherlook HuRacs" wieczór: 
„Rycerze północy"-

Z kalenda-za 7V7 czwartek 14 lutego Waitutego k. 
m. w piątek 15 I tego: Cierń. Kor., Faustyna m., w 
tobotę 16 lutego. Julian y p. m.

Wscnód stońca 14 lntego o godzinie 6 min. 65. zachód 
«  godz 4 min. 63, długość dnia godzin 0 minut 58.

11 Kran.aws.Uego oDserwatoryum Dnia 12 lntego termo­
metr doszedł od —  18-9 do —  7-l  C.; —  oarometr 
»  t e  się.

Dnia 13 lutego o godzinie 7 ranotstan t-rometru r/40-8 
mm., temomeirn - 18 t> C.; cisza

J B ,  C j r a L * i * y f c > l ! 3 Ł c a , K r z > s ż t o f o r y ,
K r  a K Ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnjch fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lut na spłaty nawet 
dwudziestoiiuesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

tlłodocinny skrytobójca.
(Z s di sądowej

Kraków. 13 lutego.
Przed sądem przysięgłych w Krakowie rozpoczę­

ła Bię dzid rozprawa karna, rzucająca smutne świa­
tło na stosunki sąsiedzkie, panujące między ludem 
włościańskim w niektórych gminach. Między roda­
mi chłopakiem! powstaje eza»em z błahych powo­
dów tak zawzięta zawiść, że skutki je j sprowadza­
ją na waśniące się rodziny straszne katastrofy.

Jedna z takich sąsiedzkich nienawiści była 
przedni; item dzisiejszej rozprawy karnej , a na ła­
wie oskarżonych zasiadło dwóch niepełnoletnich pa- 
robczaków wiejskich z K waczały: Stanisław i Jó­
zef Taborscy, obwinieni o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa.

Podług aktu oskarżenia, sprawa przedstawia się, 
jak następuje W e wsi Kwaczale (powiat chrza­
nowski) włościańskie rodziny Taborskich i Sałgów 
żyły w nieprzyjaźni, lecz na razie, oprócz drobnych 
tąsiedzkich zatargów, nieprzyjaźń ta nie manifesto­
wała się żadnem poważniejszem zajściem. Dopiero 
od czasu, gdy 45-letnia gosnodyni, wdowa po pierw­
szym mężu, Magdalena Sałgowa, a po drugim mężu 
D ndkowa, zaczęła występować w  kilku procesach 
karnych, jako obciążający świadek, przeciw Tabor- 
Bkirn, ci zapałali do niej tem większą nienawi­
ścią , która spotęgowała się jeszcze , gdy Dudkowa 
oskarżyła Stanisława Taborskiego o kłusownictwo. 
Odtąd na każdym kroku Taborscy dokuczali Dud- 
kowej, a Stanisław nawet kilka razj pobił człon­
ków je j rodziny, przyczem niejednokrotnie odgrażał 
się głośno po W3i, że „babę zastrzeli“ .

W  dniu 10  grudnia cała niemal roazina Tabor- 
skicn wyjechała z Kwaczałj do Chrzanowa i  K ra­
kowa na terminy sądowe, które wypadły im z po- 
woau oskarżenia o kłusownictwo. Z powrotem do 
wsi, 19-Ietni Stanisław Taborski, przypisując winę 
tych skr rg D udkow ej, udaj się około godziny 6 
wieczorem do domu swego krewniaka, 18-letniego 
Jozefa Taborskiego, a ten własnoręcznie naoił du­
beltówkę siekaniną z blachy i ołowiu i ,  wręczając 
ją Stanisław ow i. dał mu do poznania, że nie ma 
się co namyślać, tylko Dudkową zgładzić.

Tak też uczynił Stanisław Taborski Korzystając 
z ciemnego wieczoru, ze strzelbą w ręku:, udał sic. 
do domu Budkowej, gdzie przez okno celnym strza­
łem w skroń zabił na miejscu siedzącą w izbie 
swej cnaty Magdalenę Dudkową.

Wróciwszy do mieszkania swego krewu'aki, Jó­
zefa, Stanisław Taborski oddał właścicielowi strzel­
bę i z zimną krwią wyrzekł tylko: „już zrobione11, 
poezem udał się do domu swych rodziców na spo 
czynek.

Nazajutrz, uwięziony przez żandarmoryę, został 
odstawiony do więzienia sądn karnego w Krakowie, 
gdzie w śledztwie przyznał się z całą otwartością 
do morderstwa, tłómacząc sic tylko poradą i namo­
wą Józefa Taborskiogo. Na podstawie więc wyni­
ków śledztwa, obaj krewniacy, Stanisław i Józef 
Taborscy, zostali oskarżeni: Stanisław o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa Józef o współwinę 
w tej zbrodni

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego, 
p. Raczyński, oskarżenie wnosi zastęp'.a prokurato­
ra dr lirason, obwin!onyeh Dronią: Stanisława Ta- 
borskiego adwokat dr Bader, Józefa Taborskiego 
adwokat dr Włodzimierz Lewicki.

Główny oskarżony, Stanisław Taborasi, Który 
w śledztwie przjznał się szczegółowo do zbroani, 
na dzisiejszej rozprawie przyznanie owoje cofnął, 
oświadczając, że był tego wieczoru tak pij»ny, że 
nic nio pamięta, co robił

Rozprawa, do której powołano wielu świadków, 
potrwa 2 dni.

Dział ekonomiczny.
Cenn.k ziemiopłodów Kraków, 1? Integ* Płieonu za 

100 kg netto: Pszenica biała 16-60 do 17 00, czerwona 
i ióit; 1630 d. 16-70, węgierska 16 29 do 16-60; żyto 
krajowe 12 90 do 14-10, węgierskie 14-40 do 1520; ję­
czmień na krupy 13'50 do 1450, browarny 14 50 do 147Ó. 
na paszę —•— do — •— ; owies z opłatą akcyzową 16 50 
do 17'20; proso — •— do — ■— ; iagły 28-— do 3 2 — ; ta­
tarka J4 60 do 1540, kukurydza 12-60 do 1T00: groch 
18 60 do 28' - ;  fasola 19 50 do 28 50 wyka 13 00 do 
1500; rzepak zimowy 3050 do 3160; koniczyna na­
sienna czerwona 110-— do 152-—, biała 70-— do 92-— ; 
tymotka 50 — do 70 —; esparsetta — •— d i — ; so­
czewica 32-— do 64. słoma 4-20 do 5-00 . siano 4 20 do 
5 60, koniczyna pastewna C00 Jo 7-20, ziemniaki 5-— 
do 6 00; jaja za kopę 3 60 do 4 80; masło za 1 kg. 2 20 
do 260; spirytnw na 95° Traiesa za 1 hl. —■— do 
200-— ; spirytus na 76° Traiesa —*— do 160-— .

Z mlejskiel centraJnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 12 lntego. Na dzisiejszy t*rg spędzono: bydła 
rogatego rosłego 118 sztuk, jałownika 16, cielą 253. 
owies i kóz 13, nierogacizny 208; razem 608 sztuk.

Dłaoono: vory z paszy —•— do —•— koron woły 
opaBowe od 80--- do 68'— , krowy po 74-— do 78-—, 
jałownik pc 60-— do 68' —, cielęta po —•— ao —:— za 
jeden letnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
31"— do 40'— ; nierogacizue tuczną po 120'— do 124"— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu­
czną po —•— do —•— za jeden cetnar metryczny rze­
źnej wagi.

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 608 sztnk, na eksport uydła roga­
tego — , nierogacizny — sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztnk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Budapeszt, 13 lutego. Pszenica no kwiecień 7- 52 do 

7 53; pszenica na m»j 7 53 do 7'54; pszenica ra paź­
dziernik 7 84 do 7-85; żyto na kwiecień 6 74 do 6'32: 
owies na kwiecień 7-55 do 7'58; kukurydza na maj 6-23 
do 6-24; kukurydza na lipieo b’3U do ó ’40; rzepak na 
sierpień la'20 do 13'30.

Oferty dobre, chęć knpna lepsza, usposobienie spot ; 
mróz.

Erodka lwowska.
L w ó w ,  13 lutego.

2 Tow. dziennikarzy polskich Wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członków To­
warzystwa dziennikarzy polskich, w kiórem wzięli 
udział prawie wszyocy członkowie Towarzystwa ze 
Lwowa, a takz« koledzy z Krakowa i Wiednia.— 
Uchwalono nie przyjąć rezygnacyi p. Adama Kre- 
chowieckiego z godności prezesa Towarzystwa i p. 
Bionisiawa ijasRownickiego z godności członka wy­
działu. —  W  głosowaiuu nad rezygnacją prezesa 
wzięło udział 26 członków, a nie przyjęto jej 21 
głosami. Pięć kartek oddano czystych. Nad rezy­
gnacją p. Laskownickiogo głosowało 25 członków, 
z czego 20 oświadczyło się za nieprzyjęciem jej.

Nowa ozdoba s»zkół środmeh. Magistrat mia­
sta Lwowa zakapił 300 sztuk portretów koloro­
wych Mickiewicza i Kościuszki, wedle cbrazu Krze­
szą, wydawnictwa T. S. L. w Krakowie. Obrazy te, 
w myśl uchwały reprezentacyl miejskiej, są prze­
znaczone do ozdoby 150 sal w szkołach miejskich. 
Koozt nabycia obrazów wynosi 360 keron; będą 
one ujęte w skromne ramy, na który to cel, licząc 
po 2 korony od sztuki, przj znany został kredyt 
600 koron.

Z Tow. dla popierania nauki polskiej we Lwo­
wie. Jako członkowie założyciele z wkładką 200 
kor. przystąpili de To warzy stiva pp.: prof. Tadeusz 
Fiedler we Lwowie, Jan Klcniewski z Kluczkowic, 
Tadeusz Kossak z Kośmina i profesor Antoni Wie- 
rzejski z Krakowa. Jako członkowie wspierający 
dożywotni z wkładką 50 kor. przystąpili do Towa­
rzystwa: Reprezentacya miasta Nowego Sącza i p. 
Jan Lipkowski z Seredynki. Liczba członków czyn­
nych zwyczajnych (wkładka roczna 8 kor.) doszła 
do cyfry 379, członków wspierających zwyczajnych 
(wkładka roczna 1 kor.) do cyfry 486 Zgłoszenia 
i wkładki przyjmuje sekrctaryat Towarzystwa: Lwów, 
Archiwum Bernaidyńskie.

„Rodzina1 we Lwowie. Oddział stowarzyszenia 
Rodziny11 we Lwowie odbył onegdaj walne zgro­

madzenie. Członkowie oddziału wpłacili 5233 kor. 
82 h., z czego przesłano wydziałowi centralnemu 
4963 kor. 82 h., a resztę weielono do majątku od­
działowego. Na fundusz posagowy dla córek człon­
ków wypłacono jednorazowo 300 koron, a na admi- 
nistracyę oddziału wydano 143 kor 66 h. Stan 
funduszu oddziałowego wynosił z końcem r. 1906 
kwotę 1261 kor. 11 b. Po uchwaleniu dla ustępu­
jącego wydziału absolutoryum, zrzyjęto budżet wy­
datków na r. 1907. Prezesem został wybrany p 
Boi. Miknliński. wicaprezesem p. Wal. oihiling, se­
kretarzem p. Wikt. Jaremów icz, a członkami wy­
działu pp. Henr. Cbaner. Kłem. Fe lunie, Konst. 
Gawlikowski, Apol. Jougan i dr Fi Sawa.

Dokłaan> spis aresztowanych akademików 
ruskich we Lwowie jest następujący:^ Bohdan Le­
wicki słuchacz 11 roku praw lat 21, Eugeniusz Fo* 
rostyna sł. IV roku filozofii lat 23, Micha: Pytlar 
sł. I li  roku praw lat 25, Julian Lesconyj słuch. II 
reku praw lat 20, Michał Bodnai sł. HI roku praw 
lat 2 4, Włodzimierz Lewicki sł. I roku praw at
19, Jan Koczułko słuchacz praw lat 23. >0weł Li- 
niak bŁ praw łat 20, Michał Sołoducha sŁ praw 
lat 23, Włodzimierz Silecki sł. praw lat 18, Mi­
kołaj Stesłowicz sł. I roku praw iat 20 Taras Ko- 
rytowski sł. praw lat 20, Steian Dolnicki słuchacz 
praw lat 21, Aleksander Czerkawski sł. oraw lat
20, Wasyl Kulczycki sf. praw lat 22, Aleks. 1 ii 
liński słuch, praw lat 20, Izydor Bertze sł. praw

iat 18, Józef Budzynowski sł pra» P t 22, Emi 
Piliiów sł. praw lat 18, Roman Komaryński słuch 
praw lat 19, Piotr Zwoliński sł praw lat 24, Ko
man Lewicki sł. I roku praw lat 19, Koman Ko-
nasze wicz sł. i n  roku praw lat 22, Stefan Pidrouz 
nij sł. IV roku filozofii lat 26, Iwan Guiarski sł. 
IV roku filozofii lat 25, Leon Smółka sł. H roku 
filozofii lat 24, Teodor Hora sł. III roku filozofii
lat 25, P'*otr BcKssiewtcz sł filozofii lat 23, Jan
Tychowski sł. IV roku filozofii lat 25 Tadeusz Za­
leski sł. HI roku filozofii lat 24, Włodzimierz Ma 
ciuiaK sł. I roku filozofii lat 10, Wasyl Hladkij 
sł. HI roku filozofii lat 25, Semen Tkaczuk słuch. 
IV roku filozofii lat 26, Michał File. sł. I roku fi- 
ioŁofli lat 1S, Eugeniusz Hiuszkiewicz sł. H roku 
filozofii lat 24. Włodzimierz Grech sł HI roku fi­
lozofii lat 23, Piotr P.luj sł. filozofii lat 22, Jakób 
Kowalski sf filozofii lat 22, Grzegorz Kuczun sł.
I roku fU. lat 20, Józef Lisitiewicz sł. filozofii iat 
21, Dymitr Liśkiewicz sł. HI rokr fil. lat 23, Jan 
Flant sł. fil. lat 22, Julian Onofer sł. fil. lat 28, 
Mirosław Siczynski sł. I roku fil. lat 19, Teodor 
Kały i-owskij sł H roku fil lat 22, Eugeniusz Czu- 
niak sł. I roku fil. lat 19, Włodzimierz Sołohab sł.
II toku fil. lat 21, Grzegorz Pntomnc sł. HI roku 
fil lat 24, Mikołaj Bażatnk sł. IH roku fil. łat 25, 
Piotr Kaczmarski sł. fil. iat 28, Emilian RywinK 
sł I roku fil lat 19, Bazyli Lacho wici, sł. H roku 
filoz. lat 22, Wieczysław Wasylewskij rei prawo 
sławnej sł. I roku techn. lat 19, Eustachy .Lewicki 
słuchacz politechniki lat 22, Joachim Krysowskij 
sł. medycyny lat 21, Włodzimierz Sekunaa słuch, 
polit. lat 20, Stefan HaWiuk sł, medycyny lat 21‘ 
Z«»char Orn sł. polit. lat 22, Józef Wasi a ta słuch, 
polit. lat 31, Włoazimierz Czumak sł. poiit. lat 24, 
Tadeusz Sekunda sł polit. lat 18, Eugeniusz Na 
hirny sł. polit. lat 21, Eustachy Kraweć teolog lat 
21 i Bohdan Ozabaa sł. med. lat 22.

11 mmm
(Telegramy „Nowej Reformy1, z d. 13 lutego.) 

Wyroki śmierci,
Lódź. Sąd woienny skakał trzy osobj ze ra­

bunki na k a r ę  ś m i e r c i .

Zwycięstwa o^iozycyL
Petersburg. Tel. Ag- pet. donosi: W  kilka 

miastach, które mają prawo wysyłania wła­
snych posłów do Dumy, odbyły się wczoraj 
prawybory, Każde miasto wybiera 80 wybor­
ców. W  A s t r a c h a n i e  wśród wybranych 
znajduje się 46 kadetów i 21 socyałnych de- 
moKraiów; w E k a t e i  y n o s ł a w i u  21 socyal- 
nych demokratów, 14 kadetów, 12 członków 
grupy pracy i 28 przedstawicieli lewicy, bez 
ścisłej jednak przynależności do jakiegokolwiek 
stronnictwa; w T u l e  40 pazdziernikowców i 
monarchistów, 40 kadetów członków partyi po­
kojowego odrodzenia; w J a r o s ł a w i u  75 ka­
detów.

Tero.? wj'soJ*Tiy.
Petersburg. Kandydat postawiony przez ka­

detów na posła z Petersburga, bezpartyjny pup 
prawosławny P e t r o w ,  głośny kaznodzieja, 
s k a z a n y  z o s t a ł  n a  t r z y  m i e s i ą c e  po^ 
k u t y  w k l a s z t o r z e  c z e r e m n c k i n .  z po­
zbawieniem odprawiania nabożeństw.

Berlin. Korespondent petersburski „Voss. Zeit.“ 
donosi, że prezydent gaLinetu Stołypin. zażądał 
nareszcie od generał-gubernatoia Odessy E a u l -  
b a r s a ,  dokładnego sprawozdania o wykrocze­
niach, popełnianych tam przez tak zw. „białą 
gwardyę11 i bandy „ludzi rosyjskich".

SL̂ ąd a kau&ci.
Petersburg. Pet. Ag. tel donosi. Specyalna 

władza dla praw związkowych odrzuciła z przy­
czyn formalnych zatwierdzenie statutów p«rtyi 
wolności ludowej (kadetów) t

3dzie oadwyiU budżetowe ?
Petersburg. Dziennik „Rjecz- wy stępuje ostro 

p r z e c i w k o  p o s t a n o w i o n e j  przez  rzad 
n o w e j  emisyi w k w o c i e  7U milionów renty 
p a ń s t w o w e j .  Pismo to zwraca uwagę, że 
jeżeli chodzi o zapomogi dla ludności dotknię­
tej klęską g ł o d o w a ,  emisya ta jest, zupełnie 
zbyteczna. Przecie według u r z ę d o w y c h  
s p r a w o z d a ń  budżet za rok 1906 . wykazuje 
z n a c z n e  z w y ż k i  w d o c h o d a c h  Dlaczego 
tych sum rząd nio użyje dla głodnych, wzglę­
dnie co stało się z tewi sumami?

Za mach aa frr. Mtisgo.
Petersburg. W  sprawie maszyny piekielnej, 

znalezionej ii hr. Wittego, prowadzi polieya da­
lej śledztwo Minister Freaericks i inni dygni­
tarze złożyli hr Wittemu wizyty, aby mu po­
winszować ocalenia i wyrazić oburzenie z po­
wodu usiłowanego zamachu.

RoŁz-aefcy aa Kaukazie.
Kutais, Oddziały karne -wyegzekwowały w gubi 

kutai ikiej przeszło 50.000 rb. oraz rozbroiły mnó­
stwo mieszkańców, skontnskowawszy zpaczne 
zapasy broni.

Lesiewicz namiestnikiem.
Berlin. Do „Vo.4sische Ztg" donoszą z P e t e r s ­

b u r g a ,  że generał L e n i e w i c z  mianowany 
został n a m i e s t n i k i e m  S y b e r y i  w s c h o ­
dni e j .

Telegramy „N. Reformy11 z 13 lutego. 
Skradzemie aktów nrzędowycb.

Budapeszt. Dzienniki tutejsze zajmują się 
dziś n o w ą  s k a n d a l i c z n ą  s p r a w ą .  Jak 
donosi „Pester Lloyd" w oddziale k-yminamym 
policyi budapeszteńskiej, prowadzono dziś przez 
^ałą noc gorączkowe śledztwo. Dotyczyło ono 
k r a d z i e ż y  w a ż n y c h  a k t ó w  i d o k u ­
m e n t ó w ,  popełnionej w jednym z najwyższych 
urzędów. Polieya dowiedziała się, że akta te 
dano pewnemu fotografowi do zrobienia z iuch 
z d j ę ć  f o t o g r a f i c z n y c h .  Gzęść tych do­
kumentów udało się policyi odszukać i odzy­
skać, a tak/e skonfiskować dotyczącą płyty fo­
nograficzne. W  nocy rozesłano detektywów dla 
dok mania rewizji domowej u znacznej liczby 
osób, z których kilka a r e s z t o w a n o .  Jan 
słychać, w sprawie tej skopromitowanych jest 
kilka, & nawet kilkanaście w y b i t n y c h  o s o ­
b i s t o ś c i ;

O ile dotychczas wiadomo, chodzi tu o kru- 
Izieź a k t ó w  n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  
r a c h u n k o w e g o  o r a z  k o r e s p o n d e n c y i  
p i o w a d z o n e j  p o m i ę d z y  t y m t r y b u ­
n a ł e m  a m i n i s t e r s t w e m  h a n d l n .

Przed ki Luj dniami przybyt do fotogram 
Erdódyi’ego poseł L e n g y e l ,  który oddał mu 
pewną ilość aktów trybunału rachunkowego 
z poleceniem zdjęcia z nich fotogrkbi. Detekty­
wi, dowiedziawszy się o tem również kazaii 
dla siebie zrobić osobne zdjęcia. Lengyel o d e ­
b r a ł  s w o j e  z d j ę c i a  t e g o ż  d n i a w rie- 
c z o r e m .  Oświadczył on na dotyczące zapyta­
nie, że posłowi i politykowi wolno starać się o 
pewne dowody poiityczue bezwzgiędn ra to, 
w jaki sposób może je uzyskać, i że posłom 
nie można zabronić zdejmowania fotografii 
z ważnych dokumentów, które dostaną s i ; do 
ich rąk. Pcseł Lengyei doaai atoli, że nt razie 
użytku z tych aktów n ie  z r o b i .

ISucbodzeula m ęóow c.
Budapeszt- (Węg. Biuro koresp.). Biuru pra­

sowe policy1 ogłasza Wczoraj po południu do 
naczelnika policyi przybył wreeprezy dent pań­
stwowego Trybunale rachunkowego, dr Aleksan­
der D a i d a y  i doniósł, że z państw. Trybuna­
łu rachunkowego z n i k n ę ł y  w a ż n e ,  a przy­
słane przez ministerstwo handlu akta, s t a n o ­
w i ą c e  t a j e m n i c ę  u r z ę d ó w  ą. Zostały one 
przez nieznanego sprawcę u s u n i ę t e ,  a nastę­
pnie przez jednego z fotografów o d f o t o g r a -  
f o w a n e.

Pohcya rozpoczęła natychmiast śledztwo i 
skonstatowała, że dotyczące akta zaniósł urzę­
dnik kancelaryjny Tryounała racnnnkowego, Ju­
liusz Hajda, do  p o s ł a  L e n g y e l a ,  który j e 
kazał fotografowi Maurycemu Erdedy’emu oafo- 
togratować Gdy to nastąpiło, Hajda część 
aktów odniósł na miejsce, gdzie przedtem się 
znajdowały, jeden zaś akt znaleziono u Hajdy 
pjzy rewizyi. Tieść tych aktów, jako stano­
wiących tajemnicę nrzędową. nohcya ogłosić 
nie może.

Przesłuchanie Hajdy, któiy się przyzna do 
wmy, jest w toku.

Budapeszt. Polieya stwierdziła, żo w mini­
sterstwie handlu s k r a d z i o n o  w a ż n e  akt a.  
Poseł Eoltan L u n g y e l ,  w którego ręce do­
stały s:'ę te akta. kazał je oafotograrować, aby 
ewentualnie zrobić z nich użytek w  ciągu pro­
cesu o oszczerstwo, jaki przeciw niemu wyto­
czył b. minister sprawiedliwości Polonyi. Len­
gyel zaprzecza, jakoby od niego wy „zła myśl 
kradzieży tych aktów, oraz jakoby pozyska­
niem ich foiografr aonnścP się czynu kary­
godnego. Uwięziono jednego podurzędnin? mi 
aisterstwa liandiu, nazwiskiem Hajdo.

L czclw s czlew fek .
Budapeszt W sprawie aradzieży aktów iry- 

bnnału rachunkowego donoszą jeszcze dzienniki, 
że Dyły to akta dotyczące „pauszaliów1', płaco­
nych przez F t ' e r v a r y ’o g c  i W e k e r l e g o  
d z i  e u n i k o m  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i .  
Lengyel oświadczył, że w walce z Polony im 
będzie i nadal zbierał wszelkie aane, świadczą­
ce przeciwko byłemu minietrowi sprawiedliwo­
ści Aresztowany urzędnik H a j d a  zeznał prżed 
komisyą śledczą, że wyczytawszy w piśmie 
„A Nap" wezwanie do wszystkich u c z c i w y c h  
ludzi, ażeby mu dostarczyli materyału dowodo­
wego przeciwko Polonyi’emiu u w a ż a ł  za 
s w ó j  o b o w i ą z e k  p o m ó d z  mu w t y m  
k i e i  u n k u  i tylke z tej przyczyny wydał mn 
akta, które następnie zwrócił.

Ogólnie spodziewają się, ze dzis pojawią się 
jeszcze sensacyjniejsze rewelacye. Dziś oubyła 
się rewizya w trynunale rachunkowym w celu 
stwierdzenia, które akta zostały skradzione.

Teietoirae i lei^anra
eMinofii J dckI Reformy*

z dnia 13 lutego.
Budapeszt. Zbiór ustaw Krajowych ogłaszi 

sankeyonowame astawy o k o n t y n g e n c i e  
r e k i n t a.

Tepmla wyborów do Rady pansiwa.
Wiedeń. Tsrmin wyborów do Raay państwa 

już został ostateczni* ustanowiony i ugioszuny 
be,dzie w' najbliższych dniach Jak słychać, wy­
bory główne odbędą się dnia 14 m a j a ,  wyoo- 
ry ściślejsze 23 maj a .  W  międzyczasie mają 
się odbyć w y b o r y  z o k r ę g ó w  w i e j s k i c h  
w G a l i c y  i.

Nowa Izba zbierze się aupiero w początkach 
czerwca > ,

Przytnn * ytororrania,
Czerniowce. Sejm bukowiński, który zbierze 

się na kilkudniową sesyę, ma r ó w n i e ż  u- 
c h w a l i ć  u s t a w ę  o p r z y m u s i e  w y b o r ­
c z y m  nr wzór ustawy d o l n o - a u s t r y  ac-  
k i e j .

R e fo r m a  iwbortza.
Tryest. Wobec odrzucenia przez rząd pro­

jektu 5aprowedzenia powszechnego prawa wy- 
uorczego także do Rady miejskiej (sejmu), w 
Tryeście. Wydział miejski zamierza utworzyć 
Y p o w s z e c h n ą  k u r y ę w y D o r c z ą .

doi iłem" pieniędzy
Wiedeń. Doputacya służby kolejowej przy­

była dziś do nruistra kolejowego L e r s c h a t t y  
z prośbą, ażeby także czionkow ich rouzra włą­
czono do prawa emerytury z policzeniem 4 0%  
dodatku wiedeńskiego. Minister Derschatta o- 
świadczył, że uczynił już co było możliwe. Dal 
sze jego starania napotkały atoli na o p ó r  mi ­
n i s t r a  s k a r b u ,  który oświadczył, że  na 
r a z i e  j u ż  d a l s z y c h  k w o t  na c e l  t e n  
w y z n a c z a ć  n i e  moż e .  Minister przyrzekł 
jednakże, że będzie pamiętał o tej prośbie służ­
by kolejowej.

0zęściGive ostępstwo-
Wiedeń. Jak słychać, ministerstwo handlu za­

mierza na razie obniżyć opłatę od telefonów 
dla lekarzy Przypuszczają tu jednakże że bę­
dzie to tylko p o c z ą t e k  dra 1 s z y c L 
s t ę p s t w  w taryue telefonów. Sprawą tą zaj­
mowała się wczoraj Rada gabinetowa.

S tr a jk  kolejowy w Bsalg iryL
Sofia. Wskutek nacisku, wywieranego na 

rząd przez kupców, ponoszących olbrzymie stra­

ty z powodu strajku kolejowego, rząd podobn 
tm.enił swoją taktykę i gotów jest obecni 
n a w i ą z a ć  r o k o w a n i a  z e  s t r a j k u j ą  
c y  mi.

Łóó ca morzp Czariem,
Bukareszt. Wskutek niebywałego od wieli 

lat mrczu i niezwykle siinego wiclmi kicho 
dniego, m o r z e  C z a r n e  u ujścia Guiiny, jak 
okiem sięgnąć, z a m a r z ł o .  Parowiec Lloydu 
austryackiegu „Steiermark" dostał się między 
kry lodowe zamarzł. Spieszącemu na poroc ■ 
statkowi stacyjnemu międzynarodowej komisyi 
dnnajskwj grozi taki sam los. Wiek innych 
paruwcówT z powodu lodn na wybrzeżach zmr 
szonycb jest pozostać w porcie

Izba giniut przeciw Izbie lordów.
Lonc.yn, -W  kolach parlamentarnych sądzą 

;e rząd n a m i e r z a  o g r a n i c z y ć  p r a w o  
w t a  ’ z b y  w y z s z e j ,  jednakże me zdecydo 
wał sie jeszcze w jakiej formie to ma nastą­
pić. — Obrady nad adresem w odpowiedzi na 
mowę tronową potrwają prawoopooobnie do 15 
b. m. W  dalszym ciągu aesyi przyjdzie pod ob­
rady k w e s t y a  I z b y  l o r d ó w ,  kwestya u- 
bezpieczenia na starość, & może takżr kwestya 
fiskalna i i r J a n d z k a .  b

1 Z Japonii.
Tokio. B. Reutera donosi- Pamment uchwa­

li L n d ż e t  b e z  z m i c n ,  c o  s i ę  po  r a z  
p i e r w s z y  z d a r z y ł o .  Opozycya jest bez- 
s.na. . -

Tokio. (B. Reutera.) Ks. Fushim; odjechał w 
specyalnej misy i do A nglii.

lok ic . Z  powodu rocznicy zawarcia a l i a n ­
su j a p o ń s k o - a n g i e l s k i e g o  odbył sie 
wczoraj b a n k i e t  z udziałem janońskmh mim 
strów i członków ambasady angielskiej. Wypo­
wiedziano serdeczne toasty. \

Pucclw Japończykom
Waszynułon. Prezydent R o o s e y e i t  zapro­

ponował przewodniczącym komisyi imigracyjnej 
senatu i Izby reprezentantów i przywódcom re­
publikańskich stronmetw w kongresie, aby dc 
nowej ustawy iinigracyjnej dołączyli postano­
wienie, wedle którego j a p o ń s c y  k u l i s i  by­
liby w y k ' u c z e n i  od imigrpoyi do Stanów 
Zjednoczonych.

Eates&oty na rc^rzp
Tryest. Parowuc Lloydu „H*Tios“ jadąc do 

Grecyi, zderzył się na wy sokości mr-jscowośc 
Vejra z g r e c k i m  ż a g l o w c e m .  Żaglowńec 
uionąl wraz z kapitanem i jednym marynarzem: 
resztę załogi ocalono. Parowiec ,.H e 1 i o s“ zna­
cznie uszkodzony, wróiić musiał do Tryestu, 
gdzie wyładował zabrane towary.

Petersburg. „Rjecz" donosi; Pizt-d kilki 
dniami podczas silnej burzy w zatoce fińskiej 
koło Frederikshamn zostało na moi ze zagna­
nych 160 e s t o ń s k i c h  i f i ń s k i c h  r y b a ­
ków.  Dotąd wypłynęło na ląd 7 zwłok. Oba­
wiają się. że inni rowu. tż utonęli.

Nowy Jorlc. Dziewiętnasta rozbitków z pa­
rowca „ L a c h m o n t " ,  przybyło do Blok Island 
na pięein łodziach i czterech tratwach, zbitych 
z desek okrętu. Przywieźli oni ze sobą 11 
zwłok. Na morzu przebyli barazo siln?_ burzę.

Nowy Jork. Do Biock Island przybywają 
jeszcze ciągle okręty ze zw’łokam: osób, które 
utraciły życie ttrzy rozbiciu s.ę parowrca „Ijach- 
raout". Zdaję się, ze nie wydobyto jeszcze 
wszystkie! trapów.

Uenlngftb »  Aaglk.
Glasgow. Wczoraj oiuarło tu na meningitis 

15 osób, a 10 zachorowało. W  szpitalu jest 
ogółem chorych na tężeń karku 71

Dżuma
Sydney. Ze względu na coraz bardziej sze­

rzącą się d ż u m ę ,  władze tutejsze musiały 
przedsięwziąć ostre zarządzenia

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c b t . 1  K o i a o p m s i k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tn r  dziale nie pochodz ą 

redakcyi)
od

od 65 ct. K itr. 3-70 i.a
inetr, »  blaiki i inksi 
Fnesyłk* do domr ooła- 
iuu i J » i  o c l o n a . — 
Obfity wytór próbek n»- 

4" tychmił.g*,. 327 1 6
Fabrykant jedwabiu Kennebery, Zurych.

J ę t a  Maron

E t m  & a  u c a u g r & j u c z u f c
Wiedeń. 13 lntego. (Giełdt poładniowa.)
Marki 117 ,58, Renta majowa 9915. Renta koronowa 

w ęgierska 95 80 Akeye austr. zakl. k.ed. OŚ8 50. Akeye 
węg lak k.-bJ. 836 01. Akcye Anglobankn 317-75. Aafye 
L.rTonbankn i>88-(j0 AkoyeRank-rereinn 571-— , Akcye Lan- 
deroanka 469 00. Akrye naj;i państwcwych 68f*-- Lom­
bardy 167 50. Akcye kolei Eloethal 454 50. Akcye fabryki 
broni —•—. Akcye tytoniowe 424 —. Alpiny 654-50. 
Rima-Mnranyi 57' 150. Akcye prabkiego Tow. żelaznego 
 •— . Losy tureckie 168  50. Ruble 2o3 25.

Usposobienie: spok.
Berlin, 13 lutego. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 216‘5C. Tow. dyskontowi 185-60-
Usnnsobienie: spok.

Cennik Izby handlowej i przemys.owej 
w Krakowie.

i  13 lntego (godz 1 w połnaniL.)
t  Waluty, nłacą żądają

Rnble papierowe  . . .  252 50 25 50
Marki niemieckie   ** 1? 55
Franki papierów- .............................
Dwudz.vStofraLtówki w n o c ie   u ‘ 18

II. Listy zastawne.
4*/. Listy zastawne prem. Bank hipot. 110 — 111 -
4*/ •/ Listy zastiwne Banku hipot. , . 10C 3a 101 só 
4»/* * „ n „ . . .  97 25 9C —
,,%! Listy zas awne Bankn trajowego 101 bO 102 60 
4•/! „ n a 9 - 7 5  90 5C
6% Listy wwt gal. Tow. kred. ziem. meok. 98 — 99 —
4“/, „ „ » » » 11 41-leta. 98 — 9m —
4“/. , > > 61-letn. 97 70 98 50

IU. Obngacye i pożyczki.
4•/„ Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 8C 100 50 
49 , Pożyczka krajowa z r. 1793 . 97 50 98 50
41/, , miasta Lwowa . . • . . 95 60 96 6C
4'1; / / ,  Oblig&cye komunalne banka kraj. lOu 60 101 60 
ń°/» „ kolejow e...............................S7 — 98 —

Losy miasta Arakowa
IV. L o a y.

. 92 — 98 -

Hygiena w łosów . Sham pcoing
% Pan cbdii:ładami t rrędz»] miyć W dfiisslfnln m nata ^ J S E I D A  R t 5 H

W/SFchiją samo tfr.sy nU; p aofa WatiLa trva'y spesoh fryz waala Z ł- salon tryzyerski
a pobiega sreadama i ro d^ahniu PoL^sU^ić prjyjemuy lapicł*. Krai:w, puc M ryacbi.

Eraspekła na źądatue. Hurtownie f i l i a )  lll. S U W I0VSk9 Ł
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Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlą,

zołzach, influenzie
przvT, licznych profesorów i lekarz/  co dzień zapisywana, .

pod oc* »ptiiv i iprawia że prrybjw iaf» usnw 
kaszel, rydzieiiny, (prawie ta poty m i  mika,*.

P o n i e w a ż  s ą  l i c h e  n a ś l a d o w n i c t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e
w  o r y g l n a l n e m  o p a k o w a n i u  „ R o c h e * .

JE . H o f f m a n n - L i a  R o o l i e  4M C o ,
,« 3 a a  >  le > a  (Szwajcarya), 301 5 i9

tf ś$,jRoene
Poe«nó modna na lariądienf' lekarza w aptekach 

po 4 K za flrmzkę.

Pracownia sukien damskich
H . P a l n s i ń s k i e f

i k ó « ,  Dia^a 34 I p, 823 1 3

P aryżanka (młoda), \ i e n i K a  
z kraw ,  Froeoiianka % dosk. 
jęz. poi., Naucz. Polliu z muz. 

iz Pozn.) i £r. zaraz do umieszczenia. 
Artystka maiak-na (z zagranicy;. 
Mistrzyni Ogródka Froebl. 
udzielają lekcyi zbiorowych pod przyst. 
war. Wiadomość: w Dturze naucz. 
U. de le isse y re , Basztowa 26.

8-24 i :

S y r o p  P a g l l a i i o Najlepszy Wódek do 
czyszczenia krwi:::: 
wynaleziony przez:

PROF. GIROLAIłlO PAGLIANO
wyrabiany od roi'a 1838 przy samiennem przestrzegania oryginalnych recept przei pierwotne, 
flim^ przez wynalazcę założony, a otiecnie przez jep-o prawnych ip»dknbierc6w dolej prowa „ 

dzoni, <n l  1 J R I .M C Y I, V I  ł  F A M łO L F L M  (W Ł U C H Y ). 90 43 0

Cachets w płynie, ty proszku.--------
Ż ą d a ć  w e  Ti— z U a c h  

m a | ą r y c h  j a s n o - n i e b i e s k i  z n a k  f a b r y c z n y  z p o d p i s e m  ,* R O F . G IR O - 
L A M O  P A G L I 4 N G . —  D o s t a ć  m o ł n a  w  k a l d e j  w lą k su e |  a p t e c e .

m il"  SoKrate BraccM, Ale (Modułom Tyrol).

mm GLEJNE
akwarele i pa.teie wyłącznie polskiou malarzy 

tamo do nabycia n 610 1 10

J idkriuai oi Mowie
ohecnie SzpitTlna L. 3, przj Małym Byukn.

również przyjmuje obrazy do opiawy.

Sprzątam Horn
ny z ogrodem. —  Kapitał potrzebny 
12.000 K. Wiadomość: Podgórze, Kal- 
waryjska 82, n wiasciclelki. 821 i 3

te«ta« vam M * i
w celu przygotowania uczr ta do VI kla­
sy realnej. Zgłoszenia: P. Ca. poste 
restante P o d g ó rz e , 822 i 3

P f t U t R H l f i  K a w y
yiLf*w*« poleca cięćdccso

Barny palonej
najnowszym 

1 najlepszym spo. 
aohem za pomocą
..BoraiHDo Bcwiatrza"

po cenach 
najniższych.

M. JAWORNICKI.202 3* 0

‘ 5 0 0 ®  K O R O N  N A ' . R O D Y
D L A  N I E M A J Ą C Y C I I  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowio istotnie w 8 dni ar1 wywołuje p raw d ziw ie  « u ń -  
6k l „n ara  j i  rilOSu. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, ożywają tylko ,Bal- 
h T D  V u i "  do wywołania porostu brody, biwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balftuui M o s "  je st idynyiu  ir o d k le tu  n o w o cz e sn e j w iedzy , k tó ­
ry  W p rze c ią g u  8 l ó  4  dn i przer działanie na cebulki włosów w ten sposób ua 
nie irnływa. żo włosy zaraz zaczynają róść. Ręozy się, źe środek ten nie j st szkodliwy,

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
5000 BOROŃ GOTiWEą

k a id en  g o -ow ą sem u , ły sem u , lu b  rzudL ie w io s ; m a ją cem u , K tóry  Bal­
sa m u  i or p rzez  szeżfc ty g od n i u ty w a l Jsezakuiecznir

U w aga : Jesteśmy jedyną firmą, któr- daje tego rodzaje poręczenie. Lekar­
skie ipisy i polecenia. Przed n iśladownictwami ostrzegę aie u s lln it .

IV sprawie prób z Pań: im  „Balsamem Moe“ mogę Panom donieść, że z iego 
baliamu jestem zupełnie radowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się w raźuj 
porost włosów, a cho-.iaż włosj były jasne i mięhkie. były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dziękując, 
łączę dla W P wyrazy poważania Dr Tverg, Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos, jako 
niez&i ouny środek do wywołania porostu nowych włosów Przez długi czar wypa­
dały mi włosy porządnie tak, że poj.w iłj się „ale miejsca pozbawione włosów. Gdy 
atoli uzj » a . n przez trzy tygodnie Balsa mu Mos. poczęły włosy róść na nowo gęste

  i bujne, M. C. Andersen, Ny żtergade B, Kopenhag
L w. tka Balsamu Mos B złr, Opakow. dy.kr. Po otnymauju należytości lub l_. zaliczką. Pisać d o  n a jw ię k sze g o  w  I uriwde OSObllwogW h an dlu

NOS-BflGflSIHET, fSPZWÛEH R 333 DAWlflRK (DOnlC).
(Opłata kart koresp. 10, a li.tów 25 h ) <■68 9 2

rtRAKÓW*
Ś p S ijtH

Pcmoumb biurowy
Uczęszczający ua kurs bnchalteryi. biegły nr ję. 
z” ku polsk:”n i niemieckim, piszący na maszy­
nie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „H. Ł  
450 poste reoiac^s Braków. 136 4 4

Znany cli z dobroci inoicb zarejestro­
wanych marek

„W eba  br. Potockiego** i 
„W eba AsnyUa“  z portretem, 

jakoteż: różnych, gatunków Płócien, 
Dymek, Szyityngów, Szyfonów, Prze­
ścieradeł, Bielizny stołowej i t. d., 
dostać można w składzie kurtownym 

towarów bławatnyckmam DEurcaiERA
w Krakowie, przy ui. Krakowskiej 12.

Telefon Nr 72 9 631 7 10
Na k a ^ e l ! Na k a s z e l !

Kareta
mało niywan» na oliwnych osiach, świeżo od­

nowiona, tanio do sprzedania. 
Powozy nowe i używane, gmutownie ou 
nowione, orar wózki resorowe a jednam i dwo- 

wa nndzeniami w pracowni
J A N I A  S Z Y M S K I E G O
m K ra k ow ie , pi. M ate jk i 4  (dawniej Meissner) 

Przyjmuje tikże zamówienia na nowe po­
wozy wózki i t p. roboty, reperacjo i gron 
sowne odnowienia tychże 633 6 8

Na żądanie cenniki ta darmo, opłauie.

Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż

po ś. p. mym Ojcu Wincentym Bu­
rzyńskim objąłem i jako były współ­
pracownik , nadal będę prowadził,

Z poważaniem 652 6 6

M;łn(!) Burzyli
K r a k ó w ,  D ł u g a  7 .

B u d z i k

M a  t a t i i e
prawdziwe, jedynie wyrobu apeeki ob­

wodowej
E . S t e n z l ^  w  K ó f c m y i .
bą bardzo skuteczne przy intluencyi, 
w zadawnionym kaszlu, cierpieniach pier­

siowych, bólu gardła itp. 
Utrzymują na składzie apteid: Mikola 
scha, Wewiórskiego i Łazowskiego we 
Lwowie Wiśniewskiego w Krakowie; 
Gottingera w Bochni, Ettingera w Stryju, 

Kuhla w Delatynie.
Pnesyłki pocztowe w ilości najmniej 

2 paczek wysyła 
Apteka onwodowa 

E .  S t e n z l a  w  K o ł o m y i .
Cena pakietu 50 hal. 43* 9 o

K or. 4 8 i .UOO
ogółem dają główne wybrano -

c i ą g . i i e u  u a  r o k
Najbliższa dwa jnż dnia

15 lutego i 1 marca 1907.
Kupon gry losu kredyt, ziemskiego 

I emi8yi z role: 1880 
Lot B u /lik s ,
Lus Josziv, „Dobrego serca“ .

Wszystkii 3 papiery razem za go­
tówkę 87.25 K lub na
34 raty miesięczne po 3 E.

M p  Juz przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowo wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
wład/ę kontrolowane. 737 4 6

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mercor11 l»  darmo.

Kantor wymiany
O T T O  S F  .T Z , i  i e d n i ,

i ,  Schotfenrlng 26.

8 1

w UlrakOWiOi f L  Jana 10 (dawniej także Sukiennice^
Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi. 
Płótna na prześcieradła bez szwu. Bielizna stołowa. Koronki niciane.

Fartuszki i lartuchy w wielkim wyboize. eoo 10 12

Ceny stale. Przy wtybszym zakupnle opnst 8 procent.

Pożyczki na losy 
i inne papiery wari ościowe

daję w kiżdej wysokość* pod bardzo przystępnemi warunkami 
Zwrot takich pożyczek może nastąpić stosownie do życzenia strony ua raz lub 

też w dogodnych ratach miesięcznych. 700 3 3
Także w bankach, kasach oszczędności lub u osób pry­
watnych zastawione kosy i papiery wartościowe wykupuję 
i można je pozostawić u mnie w depozycie lub sprzedać Na życzenie można 
je zaraz odkupić na dogodne raty miesięczne, a właściciel lusów rozporządza 
pełną ceną kupna po potraceniu jednej raty i ma zupełne prawo do wygranej.

EDWAKU UilKAN
Iluiil banko- y ,  Berno (Morawskie), Wielki Plac 2 3  —  25 (w domu włunym). 

Rzetelnych, itałyoh odsprzedawców potrzebuję w.*ędiie

Z ' d zw on k iem ..........................Złr. I‘20
Z 2 dzwonkami . . . . .  „  50
Świecący w nocy . . . .  „  l'60
Kfyrob J. . . . . . .  . „  2 '—
Kolejowy W..........................................  2 50
Z przyrządem muzycznym . . , 4 25
3-letnie pism. poręcze, ie. Za niestoso­

wny z *rot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

H  A  X  B O H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV. Margaretnemtr. 27.
Telefon 3523 

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego 136 17 0

M li drzew Braytro,
jiwedti la k jk z i z pra- 
w ń ilw yo  nitzdnzczal- 
nego drzewa Bruyćra.
Gładkt gł'r-ka z wygiętym 
odlew, z Bruyón cybuch 
wiśniowy z nstaikiem z ro­
gu i trestkf z jedwabiu, 
ok do 21 cm długa K. I'50 
laki sama fajka jednak z 
rreżbioną naokoło

Przyjemne t auche Bruy^ a Ł  ' 'Sli/J ł. nr7ftłn w wybór prtjrzą
divT Palaczy Valeśeczyntosci i jmaau mtlzna w mvm i-a v|ogQ_

nieorześcignione który rozsyła się darmo 
i opłatnio.

Do nabycia przez firmę
H A N N S  K O N R A D

Dom rozsyłkowy w Briix Nr 998 (Czechy) 
Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilrstr. polskiego Katalogu z przeszło 
10C0 odoitkami darmo i opłatnie 97 18 0

0. i k. do»tanoy nadwornego

puder antyseplyczny
.przez powagi lekaiskie polecany, jest najle­
pszym proszkiem do zasypywania alt 
niemowląt f dziecL —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność1*. Cena pudełka 70 naL

m yd ło  bygieulczne
jest najlepszem mydłem do myc a dzieci. Spo­
rządzone z materyalów najdelikatniejszych od­
powiada najwybredniejszym wymogom hygieny. 
Cena pudełka 70 halerzy. 74 40 02

-  i™ trM ga s . p rzed  a  ^ a d ow u ictw *  u.11 
W  każdej aptece i (Lrogueryi do nabycia I — Żądać należy wjraZnkc:

H  A  V  A  p u d i-u  lu iy s r j j j t j  czneaw. Główny sKiad
ę ę l l i t  t f i  mydłu hyglenlcznego  '*■ wysyłkowy
S . HAY, aptekarz, ces. i król. dostawca nadworny W P L W o W je ,

P r o s z ę  z a w s z e  i ś ą d a ć  W y r ę b a  k r a j o w e g o

z „nosorożceip" lub „kosą“  288 12 bo

z  P i e r w s z e j  P a l i c y j s U i e j  P a r o w e j  F a b r y k i  m y d ł a
S z y m o n a  M u n k a  w  - y w c u  1. 4 .  

(Założone] w rokn 1846). Próbkk I cenniki darmo.

Cała ródiina rozkoszuje i i ;
galaretką owocową, przyrządzoną z paczki proszku gala­

retowego Hermanna za 40 halerzy I
Możne, dostać o sinuku ananasowym, czereśniowym, malinowym, po­

ziomkowym, pożyczkowym, czeremchowym, maraskinowym. 
Paczka deseru piankowego 40 h, proszek kremowy 40 h, proszek 

aspikuwy 30 h, omletyua 16 h.
Do lepn min używajcie „omleiyny1* zamiast fiaj 1 Kolosalna 
oszczędność I Smażcie pączki z omletynąl Przewyborny przysmaki 

Wszędzie do nabycia. 644 5 6
B u r t  ■ n i e  j  G f t U L i U  e i  B C n T H E R ,  W i e d e ń ,  D l / L  

m m m m m m

surowe i palone aparatem n^jno 
wszego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarów kolonial- f  

nych pod firmą |

"jOtjcIech oiszotdsiii I
w Krakowie, 789 1 o |  

hałv Jfyrek róg ulicy Szpitalnej. |

Potrzeba

te il-m  is a n i^ ,
do szycia. Rynek 45, I p. soi 2 4

Kawtawj mna praloj lipcowy
deserowy patokę, wysyła w &-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 korou z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód leitny zaś w -,zkls- 
nych oplatanych ^ąsiorka^b za 6 kg. po 5 kor. 
60 b również z n^iatą pocztj Na żądani« 
w '.leczk&oh koleją zan J dóbk ztomakicli 
1  pasiek Zygmuata Lityńskiego w Siemi- 
kowcocb. poczta Stemikowce. B29 2 1  25

Kredyt osobisty Ola anednlKttt
oficerów, nauczycieli i i. d. Samoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają poa d . przystępnymi warur 
K a m . osobistych pozy czek także na kilkoietnu 
spłaty. Pośt eunictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje ze uarmo Ceotrallertung ile* 
beamien-rerelnes, Wieaen, I., Wippilnyere*rassi 

L. 3o : i 7  3-6 5M

iM ittiilni
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogr. poręką, oraz

Z a s t ę p s t w o  l a ^  k b  k r a j o w e g o  v ; e  L w o m a .

Stan wkładek K  1 ,2 8 7 .7 0 W ’ 8 3 . — 1500  członków z udziałem
H  9 5 . 0 4 f f ' 7 2 .

Podniosło z dniem 1-go -stycznia 1907 stopę procentową od W ł a d e k  
0 8 z c z ą d n o ś c i i  na

i przyimujo w k ł a d k i  t a k ż e  z a m i e j s c o w e  dostarczając do 
bezpłatnej przesyłki pieniędzy czeków poczt. Kosy Oszczędności. —  

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów.
boć 1  b , B y r e k c y a „

£ m i a n * t  l o k a j a !
Z dniem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój

m  m i  fenu 1 1 1  ś n i  i mm
do domu własnego p r z y  u k i c y  S z e w s k i e j  L .  1 7

(naprzeciw dawnego lokalu).
Polecając się nada1' łaskawym wzgM on. Szanownej P. T. Publiczności, 

pozostaję z poważaniem

G. WERNER.
Nagrodzony na ostatniej wystawce paryskiej najwyższą nagrodą S rana  

Prix, oraz złotym medalem. 589 6 10

Hurt prtyęotemzy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie nar

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespomieiicyę kupiecka i prace kantorowe. I
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i jeżyk włoski

Dla pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
Wykłady objął rut egzam. nauczyciel rachun, państw

H e n r y k  G o t t l i e b  
K r a k ó w ,  n i .  D l e t l o w s k a  6 4 ,  I I  p i i b r t ,454 8 O

K. ZIELIŃSKI
OPTyft l MECHANIK, KraKÓO), A-fi 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wvrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczeniL, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienie lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwioaią pocztą. - 88 13 o

Posiada własn? szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
ary lub binokłe ze szkłami kombinowanoini, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego sysiemu btoo&lo p rp n ttfc .

S i - r z o s f a ż  ' c c to L i
Hotel ,,Schlesiscł>er Hof“ w Opawie, Śląsk austr., 20 lat wolny od po­

datku (od sprostowanego czynszu opłaca się tytuł sm publicznych aanin rncznie 
l l #/»), 3 piętrowy z poddaszem, wykonany odpowiednio do nowoczesnych wy 
magań, z obszernemi salami restanracyjnemi, z pokojami na zebrania i towa­
rzyskimi, z 50 wspaniale urządzonemu pokojami mieszkalnemi, z łazienkami na 
wszystkich piętrach, z ogrzewaniem parą, z oświetleniem gazowem i elektrycznem, 
winda dla osób i osobną do ciągnienia potraw, w bardzo korzystnem położeniu 
miasta, bardzo licznie odwiedzanj, idzie dnia 1 marca o godz. 9  przed 
lołudniem w c. k Sądzie powiatowym w Opawie na egzekucyjną 

s p r z e d a ;— Sądowa ocena 3 2 0 .0 0 0  K. Potrzebny kapitał w razie 
nabycia na lieytacyi >koło 100.000 K. Zapytania przyjmuje i wyjaśnień udziela 

pod E. 5072 Haasenstein et Vngier, Wiedeń, I. 766 9

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rzaica dukarm L. K. Górski.


